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Skomplikowana sytuacja w Genewie
Dzisiejsze obrady. Stanowisko Francji. Plan włoski. 

Zaniepokojenie w Niemczech.
PARYŻ. Parysk ie  horoskopy g e n e w ­

sk ich  rokowań dyploma tycznych  są nace  
ch o w a n e  wybitnym pe sy mi zme m.

Nigdy je szcze  sprzecznośc i  f r a n c u s ­
ko-angiel skie  zasadnicze  i p rocedura lne  
n ie  zaman i fe s to wały  s ię  tak  wyraźnie.

P r z e d e w s z y s tk ie m  i s tnieje  wybi tna 
różnica  zdań  już co do  sa m eg o  celu 
konferenc j i  genewskie j .  W ed łu g  Flandl-  
na  m o m e n t e m  n iewątpl iwie  na jważnie j ­
szym genewskiego  zebran ia  jes t  uzgod­
n ien ie  s tano wis ka  zachodn ich  m o c a r s tw  
locarneńsk ich  w ce lu  urzeczywis tn ienia  
nowego je dnos t ronnego  układu gwaran­
cyjnego,  co ma być pierwszym e ta p e m  
europejsk iej  organizacj i  pokoju,  po k t ó ­
rym Rada Ligi bę dz i e  mogła  przys tąpić  
do  roz pa t r zen ia  now ego planu kons t r uk ­
cyjnego,  p rzeds ta wionego  przez  Francję .

P. E den  na to m ia s t  d a ł  wczoraj  do 
z rozumienia  rzędowi  f r ancuski em u,  że 
z punktu  widzenia angielskiego,  głów 
nem.  jeśli H e  jedynem z ada n ie m  genew 
sk iem jes t  w dane j  chwili  r ozpa t rzen i e  
przez  komi te t  13 abisyńskiej  skargi  o 
używaniu przez  a rm ję  wioskę  gazów t ru 
jęcych.  Według  p. E dena  opinja a n g e l -  
ska  d o m aga  s ię  ka tegorycznie  n a t y c h ­
mi as towej  reakcj i  l igowej przec iwko t e ­
mu  wykroczeniu,  czyli zaos t rzen ia  sank 
cyj.  S tawia  to poli tykę f r ancuskę  w dość  
n ie w ygod ne m  położeniu.

P o d o b n o  rzęd  angielski  zakomu nlk o  
wał  Francj i  n iedwuznaczn ie ,  że odnos i 
s ię  n ie chę tn ie  do zbyt  szeroko  zakro jo­
nych powszechnych  planów eu rope jsk ie ­
go bezpie czeńs t wa .  Ale jednocześn ie  
f o r m u ła  gwarancj i  b i la te ra lne j,  ogran iczo  
nej  do  2 tylko par tnerów,  również  mu 
nie odpow iada .  Stoi  on nada l  na s tano  
wisku be zp ie cze ńs tw a  kolektywnego.  Wo 
b e c  tego  angielski  list gwarancyjny,  
przysłany Francj i  w dniu 3 bm. należy 
t r ak t ow ać  jako prowizoryczne  z a b e z p i e ­
czenie  tylko na czas  rokow ań z N ie m ca  
mi —  rokowań,  majęcych  na celu  s tw o ­
rzenie wraz z Rzeszę nowego  uk ładu ,  
z as tę p u ję c eg o  zerwany t r ak t a t  loc arneń-  
skl.

Anglja pono do m ag a  się od Franc j i  
d ow odów jej p rzywlęzania  do kolek tyw­
nego  bezpi ecz eńs tw a ,  co ma się z a m a ­
ni fes tować  przez da lszę  so l idarnę,  a na- 
wet  ° w e n tu a ln ie  zaos t r zon ę  akc ję  sank- 
cyinfl przec iw Włochom.

j  * ? *nnej s t rony  rzęd  włoski  o ś ­
wiadczył ,  będz ie  mógł  wzięć udz ia ł  
Wii *e tn y c *' n a r a d a c h  locerneńskich  
tylko wówczas ,  g d v Fr a n c ja da  dowody 
swej  przyjaźni,  fct ó r e  mogJJ s j ę  u j a w n ł ć
przez  o d p o w ie d n i ,  in ic jatywę w łonie 
komi t e tu  13, z m i e r z a j , Cę d o  l ikwidacji  
sankcyj

W id ać  z tego,  że decydu jącym  m o ­
m e n t e m  europe jsk ich  narad  reńsk ich  
jest  znowu odległy konfl ikt  wschodn o 
afrykański .  Żadna  z p ropon ow anych  al­
te rna tyw nie prowadzi  do upragnio nego  
celu,  k tórym jest  s o l 'd a r n e  porozumie  
nie t r z e c h  m o c a r s tw  zachodn ich .  Wypo- 
w iada jęc  s ię  przec iwko sankc jom,  F r a n ­
cja zraża sobie Anglję, gdy n a to m ia s t  
Przez poparc ie  angielskiej  polityki sank- 
cyjnej  wyrzeka  się włoskiej  współpracy.  
Nigdy chyba  wspólny f ront  s t resański  
nie wydawa ł  się tak t rudny do  o d b u d o ­
wania.

W  ob ecne j  d y p l o m a t y c z n e j  k o n i u n k ­
tu r z e  nie widać  innego wyjścia,  jak ty I-

chyba  na jszybszą  l ikwidację  konf l ik­
tu  afrykańskiego.

Ryzykowny plan Włochów.
BERLIN.  Tute j sz e  koła pol i tyczne  o-

ma wia ję c  roz poczynaj ące  się dziś o b r a ­
dy genewskie,  wskazuję  na  opracowany 
przez  Włochy  plan, zmierza jęcy  do  prze 
c iws tawienia  s ię energ icznego  ew- wyni ­
kom obr ad ,  gdyby wypadły one n ieko­
r zys tn ie  dla Włochów,

Włochy maję  ob ecn ie  p ięć  roczników 
pod bronię,  l lczęc rocznik  1915, który 
zos t a ł  wlęczony do armji.  Włochy  posia 
daję obe cni e  10.000 pi lotów wojskowych,  
k tórzy potrafię opa now ać  każdy punkt  
m or za  Śródz ie mn ego.  Do połowy ma ja  
spod ziewa  się Rzym mieć  pod bronię  
1 250.000 ludzi,  nie l l częc 600 .000  w A- 
fryce.

W raz ie  z a o s t r i e n i a  sankcyj  może  
wykonać Rzym taki ryzykowny plan. Ko

PARYŻ. „Excels ior"  przynosi  s z c z e ­
góły f r ancuski ch  kotrpropozycyj .

Według  dz ienr ika ,  f rancuski  plan 
przyszłości  p rzewiduje  wolny związek  
na rod ów  eu rope jsk ich  dla ochrony  przed  
n iebezp ie cz eńs tw am i  wojny, p rzyczem 
narody maję  s w obod ę  nadan ia  sobie  d o ­
wolnej  formy rzędów.

Lidze Narodów ma  zos ta ć  oddana  do 
dyspozycj i  mi ędzyna rodowa lotnicza  siła 
zbrojna,  k tóra  byłaby potężnie j sza  od 
lotnictwa  jakiegokolwiek pańs twa  poje- 
dyńczego To mi ędzyna rodowa  siła lotni ­
cza in te rwenjowa le  na ty chm ia s t  na pod­
s tawie  uchwały  Ligi Narodów na korzyść

TOKI O.  Wład ze  wojskowe o p r a c o ­
wuję o becn ie  plan,  w ed ług  k tór ego  ar- 
mja japońska  ma  być  zwiększona  o 8 
dywizyj,  co doprowadzi  l i czebność  armji  
do 25 dywizyj w s top ie  pokojowej .  Plan 
przewiduje  s topniowe przywrócenie  j e d ­
no s t e k  ska so w anyc h  w la tach 1922 i 
1925.

Władze  wojskowe dosz ły  do  p r z e k o ­
nania,  że wyższość  a rmj i  j apońskiej  w 
dz iedz in ie  taktyki  i wyszkolenia  nie jest

WARSZ AWA. P o d c z a s  a u d j e n c j i  u 
p r e m j e r a  K o śc ia łk o w sk ie g o  p r e z y d j u m  
Zwią zku  D z i e n n i k a r z y  z łożyło  p. p r em -  
je row i  Rezolucję,  u c h w a l o n ą  na  w a l n y m  
z jeźdz ie  d z ie nni ka rz y  w dniu  29 m a r c a  
b. r.

R ezo lu c ja  ta b rzmi :
1)  W a l n y  z jazd Z w ią z k u  D z i e n n i ­

ka rz y  R P. s tw ie rdz a ,  że d o t y c h c z a s o ­
we p ra k t yk i  k o n f i s k a c y j n e  nie są  z g o d  
n e  z o b o w i ą z u j ą c e m  u s t a w o d a w s t w e m  
p r a s o w e m ,  a co go rsz e ,  są n i e j e d n o l i ­
cie  s t o s o w a n e  n a  r ó ż n y c h  t e r e n a c h  R. 
P. W o b e c  t e g o  z jazd  w zy wa  w y d z ia ł  
w y k o n a w c z y  d o  p o d ję c ia  e n e r g i c z n y c h  
k r o k ó w  w p o r o z u m i e n i u  ze Z w ią zk iem  
w y d a w c ó w  dla o b r o n y  w o ln o śc i  p r asy ,  
a p r z e d e w s z y s t k i e m :  a )  d o  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  te j  z a s a d y  w przysz łe j  u s ta w ie  
p r a s o w e j ,  b )  d o  cza su  w y d a n i a  u s ta w y  
do  p o d j ę c i a  e n e r g i c z n y c h  k r o k ó w ,  c e ­
le m  p r z e p r o w a d z e n i a  jej w d r o d z e  
t y m c z a s o w y c h  z a r z ą d z e ń  władz , c) d o  
sp e c j a ln e j  i n t e r w e n c j i  na  rzecz  z g o d ­
ne j  z z a s a d ą  w ol noś c i  p r a s y  in t e rp re -

ło A sse bu  s tworzyć m c ż e  za po rę  z s a ­
molo tów, zamy ka jąc  Anglji d ro gę  do  In 
dyj.  Marsz.  Ba lbo  uderzy  z t r z e m a  dy­
wizjami  z Libji  na P ó ł n c c n y  Egip t  i 
spr ow okuj e  Wafdystów do ogłoszenia  
niepodleg łośc i .  Marsz.  Badoglio m oż e  ru 
szyć z 400.000 na Sudan ,  ażeby cofnęć  
wody Nilu. Eskadry  powie t r zne  włosk ie  
zb om ba rdu ję  Maltę,  G ibra l ta r  i Aleksan 
drję.

Berl in no tu j e  te  ryzykowne plany 
włosk ie ,  wskazując ,  że I talja n ie  bę d z i e  
żar tować  i że Londyn zda je  sobie  s p r a ­
w ę ,  jak bardzo  n ie be zp ie cz na  jest  gra. 
Ten  właśn ie  fakt  p r ze sądz i ć  może  o 
tern, że Abisynja może  zac iemnić  w Ge 
newie  Locarno.

ka żdego  pańs twa,  k tóre  padłoby  ofiarę 
n ie sp rowo kowa nego  ataku.

Ta  m ię dzyna rodow a  si ła pos iada łaby 
nie tyle karny, co raczej  zapobiegawczy  
charak te r .

Na wypadek  wybu chu m ię d zy p ań ­
s twowych sporów,  mogących  przerodz ić  
s ię  w zbro jne  s ta rcia ,  mię dz yn arodowa 
s i ła  zbro jna  pode jmie  na tyc hm ias t  ś rod  
ki zapob iegawcze ,  by p rze szkodz 'ć  wybu 
chowi  wojny w ciągu obowiązkowego 
pos tę pow an ia  roz jemczego .

Kolektywne b e z pi ecze ńs tw o  będz i e  
op ie ra ło  s ię  na  za sadz ie  „ ie d e n  za wszyst  
kich,  wszyscy za j e d n e g o ”.

o b e c n ie  wys ta rcza jącą  w o b e c  n o w o c z e ­
snego  wyposażenia  1 o lbrzymiego  w z ro ­
s tu  l i czebnego  sowieckich  si ł  zbro jnych  
na  Dalek im Wschodzie .

Bank japoński  obniżył  s top ę  |dyskon-  
towę.  P rzem y sł  j apoński  p r acu je  pe łnym 
wysi łk iem,  p rzyczem wielką ro lę  odgry'  
waję  zamówienia  r zędow e.

Ja p o n ja  zna jduje  s ię w pogotowiu  
wojsko wem i p rzem ys ło we m.

Dziennikarzy R. P.
tac j i  a rt .  159 k k.

2) W a l n y  z ja zd  w z y w a  za rz ą d  g t ó w  
ny do  p o d j ę c i a  e n e r g i c z n y c h  s t a r a ń ,  
z m i e r z a j ą c y c h  d o  u z y s k a n ia  i n d y w i d u a l ­
ne j a m n e s t j i  dla dz ie nn ik a rz y ,  s k a z a ­
n y c h  z art.  255 k. k.

3)  W a ln y  zjazd w z y w a  z a r z ą d  głów 
ny,  aby  w p ra c y  n a d  z a g a d n i e n i e m  u- 
n o r m o w a n i a  s pr aw  z a w o d o w y c h  d z i e n ­
n ik a r s k i c h  t r z y m a ł  s ię  za sad ,  w y t y c z o ­
nych  w p r o j e k t a c h ,  od  15 lat  o p r a c o ­
w y w a n y c h  przez  Z wiązek ,  z k tórych  
na jw ażnie j sze  są: a)  u s t a w o w e  zawaro -  
w a n i e  p r a w a  or gani zac j i  z a w o d o w e j  
dz ie nn ik a rsk ie j  bez  w p r o w a d z e n i a  przy 
m u s u  o r g a n i z a c y j n e g o ,  b)  u s t a w o w e  
z a b e z p i e c z e n i e  u p r a w n i e ń  z a w o d u  
d z i e n n i k a r s k i e g o ,  j a k o  s łużby  p u b l i c z ­
nej ,  c) ro z w in ię c ie  i ro z sz e rzen ie  u s t a ­
w o d a w s t w a  s p o ł e c z n e g o  n a  rzecz  dz ie ń  
n ika rzy ,  ze s z c z e g ó l n e m  u w z g l ę d n i ę  
n i e m  z a g a d n i e n i a  u b e z p i e c z e n i a  na 
w y p a d e k  c h o r o b y ,  s ta rośc i  i z a b e z p i e ­
cze n ia  rodz in  po  zm ar ły ch  d z i e n n i k a ­
rzach .

Uniwersytet warszawski 
będzie otwarty 20 b.m.

WARSZAWA. —  Wczoraj  odbyło  s ię  
pos iedzen ie  s e n a t u  un iwersy te tu  J.  P., 
na  k tó rem  rozważano  kwes t je  związane  
z p o n o w n e m  ot w a rc i e m  uczelni ,  z a m ­
knię te j  po m a rcow yc h  za jśc iach .

Rozpoczęc ie  wykładów i za jęć pr ak ­
tycznych  na un iwersy tec ie  nas tąp ić  ma  
zaraz  po zakończeniu  feryj w ie lk an o c ­
nych  n a  wszys tk ich  ucze ln ia ch  wyższych 
t. j. 20 kwie tnia .

0 wykup zakładów żyrardow­
skich z rąk obcego kapitału.

WA RSZ AWA. O s t a t n i o  w z n o w i o n o  
w Pa ry żu  r o z m o w y  w s p r a w i e  s pr zeda  
ży akcyj  z a k ł a d ó w  ż y ra rd o w s k ic h .  Przed 
s ta w ic ie le  B o u s s a c a  okreś li l i  c e n ę  w i ę k ­
szośc i akcyj  na s u m ę  15 m i l jo n ó w  zł. 
A k c j o n a r j u s z e  f r a n c u s c y  w y s u n ę l i  po- 
z a t e m  p r o p o z y c j ę  o d d a n i a  s p r a w y  
sp r z e d a ż y  akcyj  p o d  a rb i t raż  z za s t r ze ­
że n i e m ,  że m o ż e  on  d o t y c z y ć  tylko  
kwest j l  c e n y .

J e s t  rzeczą  w ą tp l iw ą  czy p rop ozyc ja  
t a  z o s t a n i e  przy ję ta  p r z e z  p t zeds ta w i-  
ciel i  kap i t a łu  po lsk iego .

Grzeszolskiego osadzono 
w więzieniu piotrkowskiem.

WARSZAWA, —  Donieśl i śmy w c z o ­
raj,  że Grzeszolskiego wywiez iono z 
Sos nowca  do więzienia świętokrzyskiego.  
Ja k  s ię  okazuje ,  w d r o d z e  n a d s z e d ł  n a ­
kaz,  zmienia jący poprzedn ią  decyzję.  
Wskutek  polecenia władz  prokura torsk ich  
Grzeszolskiego  zawrócono z drogi  i skie 
rowano  do  P io t rkowa,  gdzie go o s a d z o ­
no  w m le j sc o w e m  więzieniu.

„Batory" w Trjeście.
T R JE S T .  Prz yb ył  tu p o  p o m y ś l n e m  

z a k o ń c z e n i u  p r ó b  t e c h n i c z n y c h ,  d r u g i  
p o l s k i  m o t o r o w i e c  „ B a t o r y ”. T e c h n i c z ­
n y  o d b i ó r  s t a t k u  n a s t ą p i  dn ia  10 b m .
1 o d  tej  chwil i  p p l s k a  za ło ga  pe łn ić  
b ę d z i e  s ł u ż b ę  na  s t a t k u  U ro c z y s ty  o d ­
b ió r  s t a t k u  przez  właściciel i  n a s tą p i  o- 
ko ło  15 kwie tn ia -

Przyszła królowa Anglji.
LO NDYN.  —  P r z e d  d w o m a  d n i a m i  

p r z y b y ła  tu  k s i ężn ic zk a  A l e k s a n d r a .  
Of i c ja ln ie  przybył a  w o d w i e d z i n y  d o  
s w e j  ku z y n k i ,  M ary n y ,  k s ię żn y  Ke nt u .

P o n i e w a ż  j e d n a k  o b o j e  k s i ę s t w o  
K e n t u  w t y m s a m y m  w łaśn i e  czas ie  wy  
je ch a l i  d o  B ia ło g ro d u ,  w g o ś c i n ę  d o  
r e g e n t a  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o  ks.  Pawła, '  
n ie  u le ga  p r z e t o  ża dn e j  w ą tp l i w o ś c i ,  
iż c e l  w izy ty  ks.  A l e k s a n d r y  w L o n d y ­
n ie  je s t  z u p e ł n i e  inny.

J a k  s ły chać ,  ks. A l e k s a n d r a  g r e c k a  
u c h o d z i  za n a j p o w a ż n i e j s z ą  k a n d y d a t ­
k ę  na  przysz łą  ż o n ę  k ró la  a n g i e l s k i e ­
g o  E d w a r d a  VIII go.

Zapowiedź „Białej Księgi".
LONDYN. — Zapo wie dz ia no  tu  o- 

g łoszenie  dziś „Białej  Księgi",  z aw ie ra ­
jącej wszystk ie  szczegóły  sposobnośc i ,  
jakie dano  N ie m com  dla p r zeds ta wi en ia  
swoich żąd a ń  w czas ie  o s ta tn ich  m i e ­
sięcy.

Będą  t a m  dokumen ty ,  do t yczące  za­
równo rokow ań  dypl om atycznych ,  jak i 
fak tów dokonanych .

Łatwiej z Austrją, niż z Niem­
cami.

BUKARESZT.  —  „Adeveru i"  poda je ,  
że wk ró tce  zos tan ie  zawar ty  w związku 
z o s t a t n i m  krokiem Austrj l  pak t  między  
F ran c j ę  i Anglję z jednej  s t rony ,  a M a ­
łą E n ten t ę  —  z drugie j .  P akt  t en ma  
przewidywać  na ty c h m ia s t o w e  z a r z ą d z e ­
nia na  wypadek  ew en tu a ln e g o  j e d n o ­
s t r o n n eg o  z łama nia  t r a k ta tó w  w przy­
szłości .

Międzynarodowa armada powietrzna
na straży pokoju Europy.

Japonja spodziewa się wojny.

Przeciwko nieuzasadnionym konfiskatom prasowym
wystąpił Związek
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Zamach na posterunek P. P.
KOŚCIAN. — Nieznani sprawcy do­

konali zamachu na posterunek policji w 
Kamieńcu, rzucając bombę, która eksplo 
dowala, nie wyrządzając na szczęście 
większych strat. Władze śledcze wdro­
żyły dochodzenie.

Gdańsk a Niemcy.
GDAŃSK. — Szef gdańskiej adm ini­

stracji celnej zarządził, by gdańscy u- 
rzędnicy celni salutowali się wzajemnie 
z członkami niemieckiej armjl, z k tóry­
mi stykają się w służbie na granicy 
gdańsko-niemieckiej. bądź w czasie po­
bytu niemieckich wojskowych w Gdań­
sku na urlopie.

Jak wiadomo, gdańska administracja 
jest jedynie organami wykonawczemi 
polskiego Ministerstwa Skarbu.

Zaniepokojenie w Berlinie.
BERLIN. — Zarówno kola politycz­

ne, jak i opinja publiczna z zaintereso­
waniem śledzą rozwój wydarzeń na za­
chodzie Europy. Zwołanie na środę, 8 
kwietnia Komitetu Trzynastu do Gene­
wy, zaskoczyło tutejsze czynniki. Rozu­
mieją one bowiem, że przyczyny tej nie 
spodziewanej decyzji, mające swe źró­
dło w Paryżu, nie stanowią bynajmniej 
zagadnienia konfliktu włosko-ahisyń- 
sklego.

Zgoda Anglji na rozpoczęcie rozmów 
pomiędzy przedstawicielami sztabów do 
wodzi pośrednio, że odpowiedź niemiec­
ka nie zadowoli całkowicie wymagań 
brytyjskich, co wywołało w Berlinie zro­
zumiałe zaniepokojenie.
Żołnierze francuscy pod bronią

PARYŻ. — Na mocy uchwały rządu 
francuskiego wydało ministerstwo woj­
ny rozporządzenie zatrzymania nadal 
pod bronią żołnierzy, którzy w dniu 15 
b.m. m ieli ukończyć służbę wojskową. 
Uchwała rządu opiera się na art. 40 u- 
stawy o powszechnej służbie wojskowej 
i nie jest bliżej umotywowana.

Rozkład i upadek 
gdańskiego Frontu Pracy

GDAŃSK. Gdański Front Pracy, or­
ganizacja, założona przez naród, socja­
listów dla ujęcia w tych samych ra­
mach pracodawców i pracobiorców na 
podłożu ideologji h itle row skie j, zaczy­
na się w ostatnich tygodniach coraz 
bardziej kurczyć. Członkowie Frontu 
Pracy przestali częściowo płacić skład­
ki, co postawiło organizację w tak da 
lece trudne j sytuacji materjalnej, że 
musiała zwolnić częściowo swoich funk 
cjonarjuszy, a ci wytoczyli organiza­
cji procesy, ujawniając je j rozkład wew 
nętrzny.

Pojedynek między Gombosem 
i Eckhardtem.

BUDAPESZT. Naskutek uwagi rzu­
conej przez premjera Gómbósa na jed- 
nem z posiedzeń kom isji sejmu poseł 
Eckhardt poczuł się do tkn ię ty  na ho ­
norze i posłał świadków premjerowi. 
Sekundanci wyznaczyli pojedynek na 
pistolety, k tó ry  odbył się dzić zrana o 
godz. 10. N ikt nie jest raniony. Prze 
ciwnicy rozstali się bez pojednania.

Aresztowanie b. prokuratora.
LW ÓW . Były prokurator sądu f l­

a g o w e g o  w Czortkowie został aresz­
towany na żądanie sądowych władz 
śledczych. Aresztowanie to pozostaje 
vr związku z równoczesnem uw ięzie­
niem sędziego sądu okręgowego we 
Lwowie, Gąsiorowskim. Śledztwo trwa.
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Ostatnia mobilizacja w Abisynji
Wojska negusa w odwrocie. Następca tronu śpieszy cesarzowi 

z pomocą. Dalszy zwycięski pochód wojsk włoskich.
LONDYN. Na fronfiie północnym na 

odcinku wschodnim oddziały korpusu 
tubylczego włoskiego dotarły do Alama- 
ta w odległości 15 kim. na południe od 
Quoram, gdzie zetknęły się ze strażami 
tylnemi cofającej się armji negusa, przy 
prawiając je o ciężkie straty. Włosi ma 
szerują dajej do Cobbo, leżącego na po­
łudnie od Quoram. Źródła włoskie mó­
wią, iż resztki armji cesarza zostały rOz 
bite w Alamata. Natomiast korespon­
dent Reutera donosi, że cesarz zdołał 
wyprowadzić z boju swoją gwardję i że 
armja abiSyńska nie jest rozbita. Ce­
sarz w deklaracji nadesłanej z głównej 
kwatery telegraficznie do Addis Abeby 
oświadcza;

„Abisynja nie jest zwyciężona, a woj­
ska moje sq gotowe do walki, dopóki 
choć jeden Włoch będzie nanaszemte- 
rytorjum. Nie ubiegamy się o zawarcie 
pokoju. Jesteśmy tylko rozczarowani

stałem spóźnianiem się Ligi Narodów z 
zastosowaniem sankcyj naprawdę sku­
tecznych, które położyłyby kres okrutnej 
wojnie. W nadziei na zwyciężenie na­
szych walecznych wojsk zanim Liga Na­
rodów będzie interwenjować. przeciwnik 
korzysta z tych opóźnień, uciekając się 
do najbardziej okropnych i barbarzyń 
skich metod wojny, zakazanych przez 
narody cywilizowane. Miasta otwarte jak 
Harrar są bombardowane, kościoły, szpi 
tale niszczone, nasze wojska, a nawet 
ludność cywilna zdała cd frontu okrut­
nie zatruwana gazami pomimo uroczy­
stych obietnic o nieuciekaniu się do ta­
kich metod. Pomimo rażącej przewagi 
i okrucieństw duch naszych wojsk i na­
szego narodu jest znakomity. Wszystkie 
wiadomości włoskie, przeczące temu, są 
kłamstwami mającemi na celu wywarcie 
wpływu na Ligę Narodów. Jesteśmy 
nadal przekonani, że Liga Narodów nie

P o d z i ę k o w a n i e .
Wszystkim, którzy wzię li udział w oddaniu ostatniej posługi 

nieodżałowanej żonie i matce naszej

b.p. Karolinie z Zysserów Gewircmanowej
oraz Towarzystwu ,,Achiezer“  składamy tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie RODZINA.

t  - ' W '

Straszliwe skutki tornada.
500 zabitych, 2000 rannych, 3000 d o m ó w  legło w gruzach.
NOWY JORK. Na podstawie stopnio­

wo nadchodzących szczegółów o strasz- 
nem spustoszeniu, wyrządzonem przez 
tornado w południowych stanach Ame­
ryki Północnej stwierdzono, że ogółem 
około 500 osób straciło życie podczas 
tego kataklizmu, a przeszło 2000 od­
niosło mniej lub więcej ciężkie rany. 
Szkody materjelne oceniają w przybliże­
niu na 10 miljonów dolarów. 3000 do­
mów legło w gruzach.

Większa część miasta Gainesville w 
stanie Georgia legła w gruzach częścio­
wo przez huragan, częściowo wskutek 
powstałych pożarów. W mieście tern 
było 80 zabitych i około 700 rannych. 
W małej miejscowości Tupelo było prze 
szło 100 zabitych.

Obszary, przez które przeszedł o r­
kan, przedstawiają opłakany0widok. Wśród

gruzów i zgliszcz błąkają się ludzie, po­
szukujący nieraz swoich bliskich. W po- 
pozostałych stanach zorganizowano ak­
cję pomocy dla nieszczęśliwej ludnośoi.

Cała murzyńska dzielnica miasta Tu­
pelo uległo zniszczeniu. Całe zabudowa­
nia były siłą wiatru strącone do jeziora. 
Liczba ofiar przewyższa 140 osób.

Tornado dokonał straszliwego dzieła 
zniszczenia w niespełna 4 minutach. 
Jak niespodziewanie nastąpiła katastro­
fa dowodzi np. los załogi fabryki ubrań 
w Gainesville, w stanie Georgia. Spo 
śród zatrudnionych tam 125 robotników 
zdołało uratować się tylko 40, którzy 
wybiegli z budynku, podczas gdy wszy­
scy inni zostali zasypani gruzami walą­
cego się domu, albo w ciasnej klatce 
schodowej spłonęli żywcem, wskutek po­
żaru, który wybuchł w chw ili katastrofy

Nie będzie procesyj 
w W. Tygodniu w Hiszpanji.

MADRYT. Tradycyjne procesje, k tó  
re co roku odbywają się w W ielkim  
Tygodniu we wszystkich miastach hisz­
pańskich, w roku bieżącym częściowo 
nie odbędą się.

Organizatorzy procesyj w miastach 
Murcia, Kartaginie i Lorca, chcąc unik 
nąć niepotrzebnych i gorszących eks­
cesów ze strony żywiołów bezbożni- 
c-zych i komunistycznych, podały do 
wiadomości publiczne!, że uroczystości 
te, które zazwyczaj ściągały liozne rze 
sze, nie będą m iały miejsca w tym 
roku.

Szwadron jazdy tatarskiej.
WILNO. M inisterstwo Spraw W o j­

skowych, nawiązując do tradycji daw 
nej jazdy polskiej, oddziały tatarskie, 
zdecydowało się nadać pierwszemu 
szwadronowi 12 pułku ułanów w ileń­
skich nazwę tatarskiego.

Celem uzewnętrznienia charakteru 
narodowościowego tego śzwadronu ofi 
cerowie, podoficerowie i ułani szwadro 
nu tatarskiego, będą nosili na propor 
czykach kołnierzowych odznaki w for­
mie półksiężyca i gwiazdy.

Szwecja naturalnym rynkiem 
zbytu do węgla polskiego.
SZTOKHOLM W Sztokholmie roz­

poczęły się rozmowy między eksporte­
rami węgla polskiego a importeram i 
śzwedzkimi, mające na celu przedłużę 
nie istniejącej umowy.

Szwecja jest naturalnym rynkiem 
zbytu dla węgla polskiego.

Wyrok na fałszerzy 
francuskich banknotów.

SOSNOWIEC. W sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu zapadł wyrok na szaj 
kę fałszerzy bankntotów francuskich 
50 i 100 frankowych

Jak wiadomo, fałszerze, na których 
czele stał student Izajasz Nowakowski 
ze Sosnowca, w stosunkowo kró tk im  
okresie czasu puścili w obieg we Fran­
cji około 3 m ilj. franków. Sąd skazał 
Izajasza Nowakowskiego na 6 lat, bra­
ta jego, Bolesława na 4 lata z pozba­
wieniem praw na 5 lat, Izraela Mendla 
Marjana Kolanowskiego i Stefana No­
wakowskiego po 3 lata więzienia oraz 
Henryka Żółtowskiego na 2 lata więzie 
nia, wszystkich z pozbawieniem praw 
na lat 5. Po wyroku skazanych odwie­
ziono do więzienia.

Popyt na końskie mięso.
PRAGA. O twarto tu restaurację, 

gdzie sprzedawano ty lko  potrawy z koń 
skiego mięsa Restauracja została po 
5 dniach zamknięta z polecenia władz 
skutkiem nacisku rzeźników i restauca 
torów. Restaura ja zaraz po otwarciu 
cieszyła się w ielkiem powodzeniem, 
wskutek bardzo niskich cen. Przecięt­
nie uczęszcczało do restauraji po 3 000 
ludzi dziennie, obsługa liczyła 60 osób 
i konsumowano dziennie mięso z 3 ch 
koni

pozwoli, by bezpieczeństwo zbiorowe 
było martwą literą i że uznając słusz­
ność naszej sprawy, zażąda zastosowania 
ząsad tej słuszności na rzecz lojalnego 
członka Ligi, stosując skuteczne sankcje” .

Waleczność Abisyńczyków.
RZYM. W związku z ostatnieml zwy 

cięstwami w Afryce Wschodniej włoskie 
koła półurzędowe podkreślają, że per­
spektywy dalszego rozwoju operacyj wo 
jennych nie są znane, ponieważ zależeć 
będą wyłącznie od planów, jakie posia­
da marszałek Bado&lio. W każdym jed 
nak razie nie należy, zdaniem włoskich 
kół półurzędowych, niedoceniać przeciw 
niha, który zwłaszcza ostatnio wykazał 
wielką odwagę 1 ducha waleczności po­
dejmując atak w bitwie, która odbyła się 
w pobliżu jeziore Aszangi.

Włosi maszerują ku Dessie.
BERLIN. Korespondent niemieckiego 

biura Informacyjnego, który na samolo­
cie włoskim przeleciał nad frontem po­
między Quoram i Dessie, stwierdza, że 
cała ta droga usiana jest trupami żoł­
nierzy ab syńskich, a niewielkie oddzia­
ły abisyńskie znajdują się w ucieczce. 
Korespondent nigdzie nie dostrzegł śla­
du wielkiej armji negusa. Wojska wło­
skie szybko posuwają się w kierunku 
Dessie, które w ostatnich godzinach zo­
stało ewakuowane przez Abisyńczyków.

LONDYN. Rząd włoski ponowił za­
pewnienia udzielone W ielkiej Brytanji w 
październiku, że miasta Addis Abeba i 
Diredua nie będą bombardowane.

RZYM Oddziały tubylcze ścigają co 
fające się wojska abisyńskie na połud­
nie od Quoram. Wśród bogatej zdobyczy 
w ręce wojsk włoskich wpadła czarna 
limuzyna, będąca przypuszczalnie osobi­
stym samochodem negusa. Włoskie stra­
że przednie znajdują się obecnie w od 
ległości 50 kim. od Quoram.

ADDIS ABEBA. Z Dessie wyruszył 
pośpiesznym marszem na północ następ 
ca tronu na czele 2,000 gwardzistów.— 
Dąży on na pomoc swemu ojcu, aby za 
bezpieczyć mu odwrót Cesarz bowiem 
dysponuje w tej chwili ochroną, złożoną 
z kilkuset zaledwie ludzi, przyczem co 
noc ubywa po kilkunastu, uciekających 
z obozu do domów.

Ostatnia mobilizacja w Abisynji.
ADDIS ABEBA Z Addis Abeby do­

noszą, że negus ogłosił jeszcze jedną 
mobilizację. Wszyscy mężczyźni, zdolni 
do noszenia broni, zobowiązani są sta­
nąć pod sztandarami armji cesarza. — 
Jest to ostatnia próba przedłużenia woj­
ny do pory deszczowej, która przynio­
słaby Abisynji przerwę w działaniach 
wojennych 1 pozwoliłaby zorganizować 
opór oraz doczekać się pomocy obcej.

Symboliczna nafta rumuńska 
dla Mussollnlego.

MEDJOLAN. Grupa 60 obywateli 
rumuńskich pod przewodnictwem kon­
sula rumuńskiego wręczyła w Wenecji 
sekretarzowi oddziału pertji faszystow­
skiej 60 flaszek nafty, przewiązanych 
wstążkami o rumuńskich barwach naro­
dowych, jako symbol protestu przeciw 
sankcjom.

Równocześnie poproszono o doręcze­
nie podarunku Mussoliniemu, jako do­
wodu sympatji dla Włoch.
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według słynnej powieści
LW A TOŁSTOJA

ANNA STEN bohaterka „Naszy* ^

FRIDERiC MARSCH J#

Nad program: D o d a tk i d źw ięk . ^

Początek o godzinie 5.15 popoł. 
Ostatni seans o godz 9.30 w ^



Nr. 84. „5 L o *» O' 3.

P odz iękow an ie .
Panu D rowi Płk. Wilhelmowi Mi 

kulskiemu za szybkie wyleczenie  mnie  
z przykrej  cho roby  t. zw grzyba na co 
cierpia łem od dłuższego czasu przy- 
ce em  kilku lekarzy skórnych b ezsku­
tecznie mnie  leczyło, sk ładam tą drogą 
najserdeczniejsze  podziękowanie

Gustaw Renkszowski.

Tajem nicza zbrodnia  w  Paryżu
PARYŻ. W dzie ln icy C h am p s  Elises 

zos tało popełnion e ta je m nicze  m o r d e r ­
stwo.

Ofiarą ta jemniczej  zbrodni jest właś 
ciciel j ed n e g o  z barów nazwiskiem 
Leplee,  k tórego znaleziono bez życia 
w jego własnem mieszkaniu.  D o c h o ­
dzenie pol icyjne stwierdziło,  iż dzisiaj 
rano  Lep lee  został  odwiedzony  przez 
cz terech młodych,  e legancko  ubranych 
ludzi,  którzy zastrzelili  go, zadając  mu 
śmier te lną  ranę  w skroń.  Zbrodnia  by- 
ła» n iewątpl iwie przygotowana i została 
popełn iona z n teaw vk’e z i m ną krwią.

M orderstw o w ykry te  po 16-tu 
latach.

GDAŃSK. Po 16 la tach wykryto o- 
becnie  sp rawców zbrodn i ,  dokonane j  
na osobie obyw ate la  polskiego,  N i e m ­
ca Nar łacha z Pomorza .

W 1920 roku Narlach podczas in­
flacji wbrew przepisom dewizowym 
wywiózł  z Polski do  Niemiec  większą 
kwotę  p ien iężną.  W G dańsk u  został  
on  zam o rd o w an y  i ograbiony.

Pod za rz u tem  tej zbrodni ar esz to ­
wano  obecnie  rzeźnika  Sarceckiego w 
miejscowości  Lisewo i n ie jakiego Fil- 
branta ,  przebywających os ta tn io  w Nad 
renji w Gelsenkirchen.

W Tatrach syp ie  śn ieg .
ZAKOPANE. Wczoraj  popołudniu  w 

i at rach począł obficie pada ć  śnieg  przy 
ró wnoczesnem obniżeniu  tem peratu ry .

Powrotna  fala śnieżna dotar ła  rów­
nież do Zakopa nego,  k tó re  w ciągu 
kilku godzin pokryło się z imową s z a ­
tą. Po świeżych o p adkch  śnieżnych w 
Tatrach warunki  dla narciars twa znacz­
nie się poprawiły  tak, że okres  zbliża­
j ących  się świąt  będzie  wielce sprzyja 
jący dla narciarskich  wy c ieczek  tury ­
stycznych.

Na jp rawdopodobnie j  zjazd n a  świę­
ta Wielkanocne w Tatry i ds Z ak o p a ­
nego  będz ie  bardzo liczny.

W kilko wierszach.
— Wicepremjer Kwiatkowski zwoła! 

na dziś konferencję prasowa, która o d ­
będzie się w Ministerstwie Skarbu.

— Rozmowy sztabów generalnych 
W. Brytanji, Francji 1 Belgji rozpoczną 
się w Londynie w dniu 15 brti.

— Władze ce lna wykryły w jednym 
7. wagonów na stacji w Linzu t ransport  
karabinów. Chodzi tu zapewne o broń 
dla komunistów Przesyłka była wysłana 
z Finland)! do Wegier.

— W sądzie okręgowym w Ostrowie 
(Wielkopolska) rozpoczął się proces  prze 
c w członkom, sprawcom demonst racj i  
bezrobotnych w Jarocinie w lutym Na 
ławie oskarżonych zasiada 30 osób, w  
tern 8 kobiet.

— W okolicach Fredericksburg (P en  
sylwanja) r zbił się samolot wcjskowy 
podczas przymusowego lądowania ną 
szczycie górskim. 4 lotników żywcem 
spłonęło na oczach ludności z pobliskiej 
wioski, która n ’e była w stanie udzielić 
im pomocy.

— W traktacie,  zawartym między A- 
rsbją i Irakiem jest jeden punkt,  mówią 
cy o przyjęciu s iedemnastego punktu 
paktu L'gl Narodów, mimo, iż Arebja 
n ’e jest członkiem związku narodów.

— Na Śląsku Opolskim zanotowano 
ostatniej  nocy niezwykle silny o tej po­
rze spadek temperatury.  W miejscowoś 
ciaćh niżej położonych termometr  spadł  
do przeszło 6 st. poniżej zera, a na t e ­
renach górzystych aż do 10 st.

„R Ó Ź A“ na tle. znako miteg o utworu
S T E F A N A  Ź E R O  M, S K I E G O

Pam iętne dzieje lat 1905 — 8
Polska zerwała się do czynu.  Gars tka boha terów przeciwstawiła się gro­

źnej jeszcze pot ędze  ża nd armsk ie j  ,,ochrany" .  Ramię  przy ramieniu  s tanęl i chłop 
robotnik,  Intel igent i a rys tokra ta . . .  poniechal i  waśni.. .  zjednoczyl i się pod jed- 
n e m  wielkiem has łem Polski  Niepodległe j .

Wielki pisarz i obywate l  STEFAN ŻEROMSKI s łworzył n i eśm ier te lny  
p o e m a t  ty tanicznej  walki o wolność — , ,RÓŻA‘‘. Natchnęły  go mogiły z a p o m ­
n ian e  pod m ura m i  Cytadeli ,  mogi ły bohaterów  i męczenników,  których pamięć  
czcić będz ie  na  wieki ca ła  Polska.

Tytani po lsk ie j  s c e n y  i e k r a n u
Żaden polski  film nie mógł  doiąd poszczycić się tak rekordową obsadą,  

jak  zreal izowany obec n ie  na tle g łośnego utworu STEFANA ŻEROMSKIEGO 
obraz  p.§t. „RCL.A".

Do filmu tego pozyskano conajlepszych ar tys tów polskiej sceny  i ek r a ­
nu.  Atrakcją jes t  udział w „R ó ży "  trójki ty tanów naszej  sceny  i ekranu:  J a r a ­
cza, Sam b o rsk i eg o  i S tępowskiego.  Każdy z tych ar tys tów tworzy w , ,Róży“ 
n i ezapo m nianą kreację,  każdy wyładowuje  w swej roli wielki ta lent  aktorski .  'l

Mistrzowie dają  mis trzowskie  kreację.

„Róża wielki świąteczny 
program KINA 99LUNA>»

K R O N I K A .

Czytajcie i rozpow­
szechniajcie „Słowo".

KALENDARZYK
C z w a r t e k  9 kw ie tn i a ,  f  W i e l k i ,  Mar j i  K leo .  
W ic k ó d  ł io ń o a  o g. 4,55. Z achód  o g. 18.21.

Nocne d y żu ry  apteft.
W  n o c y  z ś r o d y  n a  c z w a r t e k :  I I I  A l e ­

ja, N a r u to w ic z a .
W  n o c y  z c z w a r t k u  n a  p i ą t e k :  S t a r y  

R y n e k ,  S i e d m i u  K am ien i c .

Nowy s ta ro s ta  częstochowski —
J a k  się dow iadu jem y ,  na  s t anowisko 
s tarosty częs tochowskiego mianow any  
został  p. Potocki,  do tychczaso wy  wice 
wojewoda łódzki.

N o w om ianow any  s taros ta  częs to ­
chowski  cieszy s i ę  opinją doświadczo ­
nego  adminis t ra tora ,  który kolejno 
przechodził  różne szczeble adminis t ra  
cji państwowej .  Przez pewien czas zaj 
m ow ał  s tanowisko s tarcs ty  w Kaliszu, 
a nas tępnie  wicewojewody łódzkiego.

Nowa siedziba inspektora p ra ­
cy. W d niu wczorajszym inspektora t  
pracy przenies iony został  ze swe j  dłu 
gole tn iej  siedziby w do mu przy ulicy 
N. Marji P anny  35 do lokalu w domu 
przy ul icy Dąbrowsk iego 11. II piętro.

Niedzielne wybory w Towarzy­
stwie Kredytowem m. Częstochowy.
W ub.  n iedzielę w Tow. Kredytowem 
m. Częstochowy  odbyły  się uzupełnia  
j ące  wybory j ed n e g o  członka dyrekcji  
oraz dwóch zas tępców członków dyrek 
cji i 3 członków ko mite tu  nad zor­
czego.

Wybory dały nas tępu ją ce  wyniki: 
cz łonkiem dyrekcj i  został  ponownie  wy 
brany p. 1. M. Krell, za s tępcami  zaś  p* 
nownie  p. J .  Weksle r  i na miejsce  
zmar ł ego  n ied aw n o  ś p. Franciszka  
E ed m u n d a  N o w ak a  p .  A Majewski.

Do komite tu  nadzorczego ponownie  
weszli pp. dr. J .  Marczewski,  A. War  
szawski  i B. Moszkowski.

Na święcone dla bezrobotnych.
Komitet  zbiórki ofiar na święcone dla 
bezrobotnych nie ustali ł  jeszcze o s t a ­
tecznych wyników zbiórki, gdyż brakuje 
jeszcze kilku list

W świetle dotychczasowych danych 
zebrano około 4 tys. zł. P o za ' em  Ro­
dzina Wojskowa ofiarowała do dyspozy­
cji Komitetu 500 porcyj święconego.

Akcja komite tu obejmie ogółem 16 
tys. osób.

W związku z tern komitet  wobec

ciążącego na nim ogromu zadania zwi^  
cił się do miejscowego społeczeństwa 
z gorącym apelem o dalsze nadsyłanie 
ofiar, które składać można w redakcjach 
obu miejscowych pism oraz w Miejskim 
Komitecie Funduszu Pracy (Jasnogór­
ska 28).

Projekt zniesienia świadectw 
przemysłowych. Z sensacy jnym pro 
je k tem  w sprawie  znies ienia świadectw 
przemysłowych,  począwszy o d  1 stycz 
nia przyszłego roku m a wystąpić j e d ­
na  z Izb przem. hand lowyc h na zjeż- 
dzie międzyizbowej  komisji  skarbowej ,  
zwołanej do Warszawy na ś ro dę dnia  
8 b. m.

Zgodnie  z tą konce pcją  świadec­
twa przemysłowe byłyby zastąpione 
przez d o d a t ek  do p oda tku  przemysło  
wego lub przez inne  opłaty,  k tóre 
skom pen sowały by  dotychczasowe  wpły 
wy. Świadectwa przemysłowe miałyby 
wyłącznie ch a rak te r  kar t  re jes t racyj ­
nych i należałoby za nie uiścić tylko 
opła tę  man ipu lacy jną .

Wylosowanie obligacyj pożyczki 
miejskiej. Zgodnie  z p l anem  u m o rz e ­
nia 6 proc pożyczki konwersyjnej  Gmi 
ny m. Częs tochowy, w g m ach u  głów­
nym  ra tusza ,  w obec noś ci  p. o notar- 
jusea,  p. A dama Plebanka,  odbyło się 
publ iczne losowanie obligacyj powyższej 
pożyczki.

W ylosow ano  do w y kupu  nas tępują  
ce obligaeje:

po zł. 166 na n ry: 18 67 72 107
112 195 215 358 390 392 406 508 522
582 589 600 611 632*684 693 724 747
779 828 851 888 889 909 1006 1011
1034 1042 1076 1113 1131 1200 1245
1280 1390 1398 1429 1513 1542 1550
1562 1611 1622 1630 1664 1677 1712
1796 1870 1883 1897 1909 1973 2072
2142 2147 2165 2239 2246 2251 2292
2390 2391 2401.

Po zł. 83 na  n-ry: 2241 2490 2498 
2511.

Po zł. 16 na n ry : 2639 2686 2693 
2700 2748 2754 2789 2798 2827 2912
2923 2939 2993 3025.

Wypłata  należności  za wylosowane 
obl igacje w ich pełnej  n o m in a ln e j  war 
tości  od byw ać się będz ie  w Zarządzie 
Miejskim w Częstochowie  w 6 mies ię 
cy od daty  ich wylosowania

Życzenia świąteczne i paczki
żyw nościow e. W związku ze zbliżaj;,- 
cemi  s!ę świętami przypominamy, że ży­
czenia świąteczne,  wyrażone najwyżej 
w 5 słowach, nie licząc adresu, daty i 
podpisu, można wysyłać podobnie, ja!  
druk' ,  za opłatą 5 gr. Innym sposobem 
przesyłania życzeń świątecznych są te ii 
gramy okolicznościowe. O p ł a t a  za 15 
słów wynosi tylko 1 xł., a dopłata za 
doręczenie na ozdobnym blankiecie 5
gro--ry.

Nader dogodnym sposobem przesyca 
nia artykułów żywnościowych gą pacziu 
żywnościowe, które korzystają ze s p e c -  
j»li Is niskich opłat i przyśpieszonego 
doręczani,-s. Przyśpieszone doręczanie d 
tyczy wyłącznie paczek, których wage 
nie przekracza 5 kg.

Wstrzymania egzekucyj. Wła­
dze skarbowe wydały zarządzenie w s p r a  
wie wstrzymania egzekucyj podatkowych 
w okresie świątecznym.

Ze względu no przypadające święta 
Wielkanocne czynności egzekucyjne za­
wieszone będą odłWlelkiego Piątku dnia 
10 b.m do wtorku 14 b m

Drobny pożar. Wczoraj o g o d r. 
19.40 w domu Nr. 25 przy ulicy War­
szawskie!, wskutek zapalenia się belki 
w przewodzie kominowym, powstał  po­
żar, który jednak w zarodku ugaszone.

Tytoniu I soli konsumujemy 
więcej, spirytusu mniej. Ob ro ty  m o  
nopolów p ańs tw ow yc h  na terenie  Czę­
s tochowy i powiatu,  według u zy sk a ­
nych przez nas  danych,  przedstawi ły  
się w m cu marcu rb. nas tępująco:

Monopol solny — 66 481 zł. 21 g r , 
czyli o 4,4 proc. więcej ,  niż w lutym;  
monopol  ty toniowy — obró t  295 006 
zł. 66 gr., czyli o 5 proc.  więcej,  niż 
w lutym.  N a tomias t  obrót  m onopo lu  
spi ry tusowego,  w porównaniu  do p o ­
przedniego mies iąca zmniejszył się o 
22 proc.  i wyniós ł  240.240 zł. 40 or.

Samozwańczy sędzia śledczy na 
ławie oskarżonych. W dniu 10 m«r- 
cą do wsi Cykarzew zjechał  jakiś nie 
znajomy mężczyzna w stosunkowo dość 
jeszcze młodym wieku i podając się za 
sędziego śledczego z Częstochowy, p r z y  
stąpił  do dcchodzen’a w sprawie zaged- 
kowej śmierci  niejakiej Eleonory Domin, 
zmarłej  w dość zagadkowych cko l iczn 'ś  
ciach.

Samozwańczy sędzia śledczy dosko­
nała odegrał  swoją niełatwą rolę, to też 
udało mu s ię otumanić miejscowe wła­
dze I zawezwanych świadków.

Po przeprowadzeniu wstępnego do­
chodzenia „pan sędz ia” oznajmił  świad­
kom, że nas tępnego dnia mają się s t a ­
wić w prokuraturze w Częstochow e. 
Rzecz zrozumiała,  że perspektywa nie 
przewidzianej przymusowej podróży do 
Częstochowy nie wszystkim się uśm e- 
chała.  „S ędz ia” jednak był o tyle łas ­
kaw, że za skromnem wynagrodzeniem 
w wysokości 5 zł. zwalniał świadków z 
uciążliwego obowiązku stawiennictwa w 
Częstochowie.  Poczem dyskretnie się u- 
lotnił.

Dochodzenie wykazało, że tym sarno 
zwańczym sędzią był 34-letni Józef Jó- 
zlak, wielokrotnie karany już za róż>.e 
przestępstwa Wczoraj stanął  on przed 
Sądem Grodzkim. Sprawę rozpoznawał 
sędzia grodzki Leszczyński,  protokuł po 
siedzenia prowadził apl. sądowy Jakubo 
wicz.

Sąd sprawę przerwa! dla zażądania
odpisów licznych wyroków skazujących, 
ciążących na Józiaku, ce lem dokładne­
go ustalenia jego dotychczasowej kar 1- 
ności.

Nieludzko pobił sąsiadkę. —
W dniu 7 marca rb. niejaki Ignacy Ma 
kulski,  zam.  przy ul. Li m anow sk iego  
64 w Rakowie,  pobi ł  ciężko po głowie 
i plecach zamieszkałą  we w s p o m n i a ­
nym d om u p. Elżbietę Wyglądacz,  któ 
ra doznała  c iężkiego uszkodzenia  ciała.

Poszk odo wana  nie zgłosiło o tern 
policji, dop iero  wczoraj po  wyleczeniu  
się z zadanych  przez Makulskiego tan, 
zjawiła się w III komisarjac ie  policji, 
gdzie złożyła skargę na k rewkiego są 
siada.

W sprawie tej policja wdrożyła do 
chodzenie,

Groźby zaibójstwa. P. W oc hw 
Gamburg,  ul. Leśna zameldował  policji, 
że Marciniak Józef I brat jego Eugc t-  
jusz, zam. przy ul Sabino-vskiej, odgra­
żają mu zabiciem.
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Kobietom nie w olno  sprzeda­
wać alkoholu. W dniu 27 b m .w cho  
dzą w życie przepisy zakazujące kobie­
tom zajmowania się sprzedażą napojów 
alkoholowych do spożycia na miejscu.

Wprowadzenie w życie tych przepi­
sów pociągnie za sobą zredukowanie c.â  
lej rzeszy t. zw. barówek, m ikstarek  i 
innych pracownic tego rodzaju.

Echa krwawych zajść przy ul. 
Jasnogórskiej. Jsk  się dowiadujemy, 
w związku z krwawemi zajściami przed 
biurami Funduszu Pracy aresztowanych 
zostało ogółem 1 osadzonych w więzie­
niu śledczem  na Zawodziu 15 osób W 
stan oskarżenia postawieni zostali rów 
nież bezrobotni, którzy w czasie zajść 
ranni zostali od kul i obecnie przeby­
wają na kuracji w szpitalu Panny Marjl.
Są to: Aniela Bartnik, Antoni Gontarek, 
Lucjan P ietras, S tanisław  i Feliks Sci- 
galowie. Stan ich jest zadawalniający.

Z Miejskiego Teatru Kameralnego.
Spowodu Wielkiego Tygodnia Teatr 

do soboty włącznie nieczynny.
W niedzielę 12 b m o godz. 17- tej 

i 20-ej .M atura" z gościnnnym wystę­
pem p. Janiny Biesladeckiej, cieszącej 
się niesłabnącem powodzeniem.

W poniedziałek 13 bm. o godz. 15.30 
1 17.45 p o r a ź  ostatni w sezonie .M atura" .

Wieczorem o godzinie 20.30 zn a­
komity dram at w 3-ch aktach Tadeusza 
Rittnera »W małym dom ku” . W rolach 
głównych panie: Janina B^esladecka i
Zarębińska oraz D p.:  dyr. Kazimierz
Brodzlkowski 1 Dobrowolski, w pozo­
stałych rolach pp.: Święcicka, S tani­
sławska, Tańska, Bóńcza, Kwaskowski, 
Wybrański, Przeradzki i Bernatowicz. 
Reżyserja dyr Brodzikowskiego. Oprawa 
dekoracyjna Jana Rybkowskiego.

Przedsprzedaż biletów w firmie B. 
Kruszyńska, Aleja Nr. 23 oraz w kasie 
teatru  od godz. 19-ej.

Gdzie kobiety chowają przemyt.
Wprost n iew yczerpaną jest wynalazczość 
ludzka, gdy chodzi o zm ylenie a rg u so ­
wego oka w ładz skarbowych. Prym  
pod tym  w zględem  dzierżą p rz em y tn i­
cy, którzy sz tukę  ukryw ania przem ytu 
podnieśli do wyżyn praw dziw ego k u n ­
sztu.

W dniu wczorajszym na gwarnym  
i ruchliwym rynku  na Zawodziu  Bryga 
d a  Kontroli Skarbowej za trzym ała  dwie 
kobiety, n iejaką Grzywińską ze wsi Ko 
cin gm. Mykanów i B uchw altow ą z 
Częstochowy.

Grzywińską m iała  na głowie pięk­
ny n ieb iesk i berecik. Zwykły ś m ie r te l ­
nik nie zwróciłby uwagi na ten  pozor­
nie niewinny strój głowy. Lecz nie 
sp o d o b a ł  się on d o św iad czo n em u  u- 
rzędnikowi Brygady Kontroli S k a rb o ­
wej który kazał Grzywińskiej berecik 
zdjąć i znalazł ukryte  w kruczych wło­
sach przemytniczki tabletki z sachary- 
ną i kilka paczek kam ieni do zapalni­
czek.

Co dotyczy  B uchw altow ej,  to zn a ­
leziono u niej dyskretn ie  ukry te  w in ­
tym nych częściach bielizny paczki z 
sacharyną  i k am ien iam i do zapalni-

Z atrzym ane n ad a rem n ie  usiłowały 
w ykręcić się s ianem , zapewniając funk 
cjonarjuszy Brygady, że znalezione u 
nich p rzedm ioty  przed chwilą kupiły 
na rynku, ft gdy skolei zapy tano  je, 
czem u ukryły je aż we włosach i g łę ­
boko w bieliźnie, odpowiedziały: „ftby 
nie zgub ić”. Na obie przem ytniczki spi 
sano  o d p o w ied n ie  don ies ien ie  i wkrót 
ce  s tan ą  one przed S ądem  Grodzkim.

Z działalności Ligi Morskiej i 
Kolonialnej  O negdaj odbyło  się p o ­
s iedzenie  zarządu miejscowego O b w o ­
du LMK Prezes Obw odu, płk. dypl. 
St. Maczek — przed rozpoczęciem  o- 
brad — oznajm ił zeb ranym , iż otrzy­
m ał pismo z Belgijskiej Ligi Morskiej 
w Brukseli, k tórem  zarząd tej organi 
zacji składa now ow ybranem u zarządo­
wi naszego  obw odu miłe pozdrowienia 
i życzenia owocnych prac. P. płk. Ma 
czek, n ieza leżnie  od podziękow ania , 
p rzesłanego  listownie z Brukseli,  p o ­
dziękow ał jeszcze o b ec n em u  na zebre- 
nlu p. E. J o s e  — g en e ra ln em u  repre 
zeu tan tow ifL M B .,  dzięki k tó rem u  zo­
stała  naw iązana łączność i sym patycz 
na współpraca między ob iem a bra tn ie
mi organizacjam i.

Po odczy tan iu  pro toku łu  z osta tn ie  
go zebrania  zarządu i prezydjum  prze 
wodniczący poszczególnych sekcyj PrzeJ* 
łożyli plany prac na rok bieżący i tak:

18 b. m. społeczeństwo częstochowskie 
żegnać będzie prezydentostwo Mackiewiczów.

Wczoraj o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Tow. Przyjaciół Francji odbyło się or­
ganizacyjno zebranie obywatelskiego ko­
m ite tu  pożegnania b. prezydenta miasta 
Mackiewicza i jego małżonki, przewodni 
czącej miejskiego komitetu niesienia po­
mocy biednym dzieciom i bezrobotnym.

W posiedzeniu wzięło udział kilka­
dziesiąt osób, reprezentujących wszyst 
kie sfery miejsćowego społeczeństwa.

Przewodniczył sen Zbierski, który w 
zwięzłem przemówieniu poinformował 
obecnych o celu zebrani*.

Następnie wybrano komitet organize- 
cy uroczystości pożegnalnej. Wybrani 
zostali: senator Zbierski, jako przewod­
niczący oraz O. Przeor Jasnej y 
Pius Przeździecki, dowódca 7 pułku jjar- 
tylerji polowej pułk. dypl. Kapciuk, p r e ­
zes miejscowej kolonji francuskiej Cou- 
turon, poseł Kobyłecki, dyr. Dzięciołow- 
ska, ks. prałat Wróblewski, szef sztabu 
7 Dywizji Piechoty mjr. dypl. Słabicki, 
prezes miejscowej gminy żydowskiej Ro- 
zenberg, p. Jerzy Cholewicki, dyr. r l o -  
dowski, dyr. Artymiak, dyr. Stanisław Ry­
bicki, prezes Stow. Przemysłowców I 
Kupców Stiller, prezes Tow. Przem y­

słowców Okr. Częstochowskiego de Ha 
gen, prezes Okr. Tow. Rzemieślniczego 
Jarzębiński, przedstawicielka Rodziny 
Wojskowej mjr Kiełbasowa, pułk. dr. 
Mikulski, prezes Związku Nauczycielstwa 
Polskiego Magnuski, rejent Koss, dyr 
Stalens, p. F. Lula i radny miejski Ma­
tyja i inż. Trochimowski.

Jak wynika z powyższych nazwisk, 
komitet pożegnania zorganizowany zo­
sta ł  na szerokiej podstawie społecznej.

Pożegnanie odbędzie się w sali R a­
dy Miejskiej w sobotę 18 bm. o godz. 
6 wiecz.

Ze względu na wyjątkowo ciężką 
chwilę, wymagającą ześrodkowania całej 
energjl społecznej na paląccm zagadnie­
niu pomocy bezrobotnym, jak również 
ze względu na powszechnie znany s to ­
sunek p. prezydenstwa Mackiewiczów 
do sprawy bezrobotnych, postanowiono 
pożegnalnej uroczystości nadać skromny 
charakter i natomiast zebrać pewną 
kwotę, która zostanie oddana do dyspo­
zycji prezydenta Mackiewicza.

W najbliższych dniach komitet ustali 
szczegółowy program obchodu.

zakro jony  na szeroką skalę  plan pracy 
Sekcji organizacyjnej przedłożył p. mjr. 
Hercog, Śekcji obrony  morskiej — p. 
w icestarosta  S taśko, p ropagandow o pra 
sowej — P K. W olański, Kół szkol­
nych — p. dr. Stolarzewiczowa, odczy 
to w e j _  p . dr. Stolarzewicz, sportu  
w odnego  — kpt. Jaskorzynski,  k o lo n ­
ialnej — p. nacz. Lukasiewicz, im pre 
zowej — p. E. Jo se .  Po ożywionej 
dyskusji przedłożone plany prac zostały 
przez zareąd O b w o d u  zaakcep tow ane.

Przew odniczący Sekcji sportu  wod 
nego  p. kpt. Jaskorzynski w program ie 
swoim przewidział u rządzenie tradycyj­
nym  zwyczajem „św ięconego" dla za­
łogi przystani, marynarzy rezerwy i ma 
rynarzy służby czynnej, którzy na urlop 
świąteczny przyjadą do Częstochowy.

W związku z tern, ażeby  nie o b c ią ­
żać funduszów Ligi wydatkami, człon­
kowie zarządu postanow ili  na wniosek 
p. inż. Trochimowskiego zebrać  pośród 
s ie b ie  po trzebną  na ten  cel kw etę .

Dalej skarbn ik  O bw odu , p. R. La- 
bocha zdał p ięknie  o p ra co w an e  sp ra ­
w ozdanie kw artalne, z k tó rego  wynika, 
że pierwszy kw artał br. został zam knię  
ty czystym zyskiem w sum ie  złotych 
1 667 90. — Po om ów ieniu  spraw  b ie ­
żących, na wnios»ek p. K. W olańskiego, 
postanow iono sprowadzić w początkach 
maja p ro p ag an d o w y  film p. t. „Polscy 
pionierzy na czarnym  lądz ie” i d o ło ­
żyć s ta rań ,  by film ten  m ogła obejrzeć 
jaknajw iększa  ilość publiczności.

Udogodnienie przy Inkasie w e ­
ksli. Ministerstwo Foczt i Telegrafów 
wprowadza bardzo poważne udogodnie­
nie dla sfer gospodorczych przy wysyła 
nię do inkasa weksli, przekazów zlece­
niowych itp. Począwszy od bieżącego 
miesiąca dopuszczone zostały do obrotu 
nowego typu blankiety zleceniowe, któ­
re  umożliwiają nadanie równocześnie na 
jednym druku pięć rozmaitych zleceń 
wekslowych i inkasowych. Koszt druku 
wynosić będzie tylko 3 grosze, co zaosz 
czędzi petentom  wydatków na osobne 
druki, czy zlecenią. Równocześnie wyda 
no nowe druki dla inkasa weksli m ie j­
scowych w nieograniczonej ilości Dyrek 
cje pocztowe dla lnformowonia in tere­
sentów o zastosowanych inowaejach wy 
dać moją specjalne plakaty, które roz­
wieszone zostaną w urzędach.

Podatek od lokali p łatny p ó ł­
rocznie. Poraź pierwszy podatek od 
lokali ściągany będzie w bieżącym roku 
nie w ra tach kwartalnych, jak dotych­
czas, lecz półrocznie, przyczem wymiar 
podatku ulegnie zmianie spowodu zniżki 
komornego.

Nakazy p ła tn icze  w ed ług  nowej skali 
rozes łane  b ędą  w najbliższych dn iach . 
P ie rw sza  tego roczna  ra ta  p ła tna  jest w 
ciągu kwietnia.

Sposoby uzysk iw ania  odroczeń  
dla Jedynych żywicieli rodzin. —
W z w i ą z k u  z rozpoczynającemu się w 
dniu 2 maja komisjami poborowemi dla 
rocznika 1915 i starszych, wydały urzę­
dy wojewódzkie przypomnienie, że oso­
by, które starają się o uzyskanie odro­
czeń z tytułu jedynego żywicielstwa ro ­

dziny, muszą przygotować wszystkie do­
kumenty przed poborem, tak by mogły 
one być okazane komisji.

S łuchacze wyższch uczelni, którzy 
starać  się będą o odroczenie służby, o- 
bowiązani są okazywać na komisji po­
borowej dowody akademickie.

14-letni król złodziei. Wiele k ło­
po tu  sprawia policji 14 letni Berek Ni 
renberg ,  zam. przy ul. Warszawskiej 
91, k tóry m im o m łodego  wieku zdobył 
już sobie rozgłos w m iejscow ym  św ię­
cie złodziejskim z tytułu licznych kra­
dzieży dokonanych  przezeń w ciągu 
ostatnich m iesięcy na te ren ie  m ias ta  
M łodociany ten  złoczyńca jes t  p raw ­
dziwym postrachem  przybywających do 
miasta na ta rg  w ieśniaków , k tórych  o- 
krada bezczelnie, u la tn ia jąc  się n as tęp  
nie szybko z łu p em  Oczywiście nie 
oszczędza on osób, tu  zam ieszkałych, 
korzystając z każdej nadarza jącej się 
okazji.

O n eg d a j  N irenberg  skradł 5 b u te ­
lek piwa z furgonu p. P łornińskiego, 
został j ed n ak  ujęty  i osadzony narazie 
w areszcie.

Pożar. W dniu 7 bm. o godzinie 11 
w posesji Nr. 6 przy ulicy Łódzkiej n a ­
leżącej do sukcesorów Heleny i Jana 
Białków wybuchł pożar, wskutek k tó re ­
go spaliły się komórki. Straty wynoszą 
około 100 złotych. Przyczyna pożaru na 
razie nie ustalona.

Losowanie 3-proc. Premiowej 
Pożyczki Inwestycyjne!.

Drugi dzień c iągnien ia  3 proc. p o ­
życzki inw estycyjnej.  Pierwsza cyfra 
oznacza n u m er  obligacji, d ru g a  cyfra 
tierję :

Po 500 z ł :
na nr. 2 S. 692 1381 1453 1692

2971 3457 46535377 5851 7763 8226
9129 9318 9547 11453 12559 12666
13420 13708 14338 14434 15136 15g63 
16226 16766 18180 18821 18957 19166 
20890 21597 22748.

46 s 1863 2031 2965 3261 3454
5820 6346 6857 6971 6975 7845 8485 
9403 9804 10368 10828 10733 11251 
11381 11505 11552 12021 12239 13583 
14174 14258 15485 17072 17690 18715 
19387 20125 20247 20649 21934.

Po 300 zł.
na nr. 2 s. 525 nr. 20 s 195 221 

818 838 693 1291 1954 3079 3181 3658 
3699 3715 3967 4044 4618 4834 5080 
5545 5896 6939 7055 7901 8121 8813
8873 9199 9239 9299 9348 9448 10184 
10404 10464 11155 11167 111173 11442 
11603 11807 11901 12057 12386 12859 
13415 12554 13833 14640 15558 15558
15984 16259 16291 17110 17194 1785i 18455 
19115 19168 19263 19555 19729 20106 
20318 20620 21024 21210 21283 21703
21837 22029 22029 225J2 22547.

Nr. 23 ss 337 513 556 1127 1717 2088 
20l£ 2118 2245 2257 2281 2683 2877 
3524 4291 4440 4627 4698 4702 4729
5070 5387 5777 5916 635I 6412 6586
6759 6850 6903 6950 7463 7746 8137
8629 8703 8876 9726 9810 10490 10612
10868 11373 12254 1-2462 12820 13673 
14156.

30 s 348 390 451 762 806 1165

_______________________________ Nr. 8 4

1566 1884 1938 2121 3127 3184 3643 
3662 4194 5217 4227 4568 4616 4852 
5129 5347 6225 6308 6364 10719 11027 
16527 16722 1216731 17018 17188.

35 s 266 549 762 1621 1851 2299
2304 2810 3155 3309 3341 3390 3917 
4057 4314 5393 54935606 5683 5712 
6267 6605 695<> 7078 7368 7310 7784 
8622 8696 9393 94!7 9538 9544 9576 
9615 10177 11512 1158l 11624 12416 
12464 13036 13576.

39 s 1, 68 170 398 882 1041 1463
1737 1948 2019 2028 2076 2348 2640 
2649 2931 4195 4280 4465 4537 4741 
5027 5316 5439 5538 6337 6351 6581 
6805 7325 7408 7619 8995 9114 9284 
9356 9968 10460 10957 11018 11241 11488
11815 11863 12660 13041 1357814560 14943 
14943 14968 15438 15624 26287 16593
16680 17360 17373 17826 18609 18945
19909 21187 21270 21252 21472 22057
22115 22434 22718.

Słowo sportowe
Lekka atletyka.

Z biegu naprzełaj.
W ub. niedzielą odbył się „W iosen­

ny bieg naprzełaj" organizowany przez 
tutejszy Podokręg Lekkoatletyczny. T ra ­
sa biegu wynosiła 4,800 mtr. i prowa­
dziła przez Aleje Najśw. Marji Panny, 
Aleję Kościuszki, ul. Jasnogórską, Wały 
Dwernickiego, Kiedrzyńską, Kilińskiego 
do Placu Pierackiego.

Do biegu stanęło 14 zawodników — 
ukończyło 12 tu. Zawodnicy wykazali 
naogót dobrą wiosenną formę, a zwła­
szcza trzech pierwszych. Prowadzenie 
z miejsca objął doskonały Gałuszka, za 
wodnik Brygady obecnie odbywający 
służbę wojskową i startujący WKS’ie 
27 p.p. Dobrze wypadli Jaszczuk i Wierz 
ba, trzymając tempo pierwszego; pozo­
stali zawodnicy wykazali bardzo wicie 
ambicji sportowej i hartu. Organizacja 
biegu sprawna.

Wyniki: Pierwsze miejsce Gałuszka
szka (WKS), czas 17,13 5; II — J szczuk 
(Brygada), 17,39; III — Wierzba (KPW)
17,51; IV — Golis (Związek Strzelecki); 
V — Kwaśny (WKS).

Po biegu prszes  Podokręgu, p. inż. 
A Franke wręczył zwycięzcom nagrody. 
P. prof. Kutyha wygłosił do zawodników 
i przedstawicieli organizacyj treściwe 
przemówienie, zachęcają do dalszej p ra­
cy i apelując o wzięcie gremjalnego 
udziału w narodowym biegu naprzełaj 
w dniu 3 maja r.b. W.

Piłka nożna.
Mistrz MbrynarkIWojenneJ Kotwica 

w Częstochowie.
Mistrz Marynarki Wojennej Kotwica 

zjeżdża do Częstochowy na święta Wiel­
kanocne, celem rozegrania meczu piłkar 
skiego z Victo:ją i Brygadą.

Zawody już dziś wzbudziły w Czę­
stochowie niebywałe zainteresowanie i 
są tem atem  rozmów naszych sportow­
ców. Ażeby godnie przyjąć naszych 
dzielnych marynarzy, powinniśmy ;irem- 
jalnie podążyć na zawody i w ten spo­
sób okażemy serdeczny stosunek do 
miłych wilków morskich. Będzie to 
także okazją zobaczenia pięknej gry, 
gdyż tak Kotwica jak Victoria i Brygada 
wystąpią w swych najlepszch składach.
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Władysław Szyma
C Z Ę S T O C H O W A ,  
Rynek Wieluński Ns 16

W ykonywa: Sypiali.ie, s to ło­
we, b iurowe, szkolne, urządzę 

nia s k l e p o w e ,  oraz 
roboty b u d o w l a n e .  

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.
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2  KRAJU.
Filmy zagraniczne w Polsce.
W e d ł u g  o f i c j a ln y c h  d a n y c h  w c i ągu
r o k u  s p r o w a d z o n o  d o  P o l sk i  767  o- 

^ razów k i n e m a t o g r a f i c z n y c h  f i lm o w y c h  
*4g r a n ic z n y c h ,  w t e rn  5 9 5  p o c h o d z e n i a  
fl»nerykańskiego,  z S o w i e t ó w  i m p o r t o w a ­
no w ro k u  ub .  tylko 8  f i lmów.  1 film 
p r o w a d z o n o  t e ż  z P a l e s t y n y .

ZagadKowa kradzież 
w pociągu.

T a j e m n i c z e j  k za dz ie ż y  d o k o n a n o  w 
Pociągu,  i d ą c y m  z G d a ń s k a  d o  W a r s z a ­
wy w n o c y  n a  n i e d z ie lę .  W z a m k n i ę t y m  
Przedz ia le  w a g o n u  sy p ia ln e g o  o k r a d z i o ­
no d w ó c h  ś p i ą c y c h  t a m  p a s a ż e r ó w .

P a s a ż e r o w i e  w sz c zę l i  a l a r m  i po  przy 
byciu po c i ąg u  do  W a r s z a w y  po l i c j a  ob  
s t a wi ła  w a g o n  syp ia lny  i p r z e p ro w a d z i -

s k r u p u l a t n ą  r ew iz ję .  S k r a d z i o n y c h  r ze  
c*y n ie  o d n a l ez io n o .  P r a w d o p o d o b n i e  
* łodz ie je  w y sk o cz y l i  w d r o d z e .

Kryminalista udawał 
prokuratora.

W ł a d z e  s ą d o w e  w W a r s z a w i e  s p o r z ą  
^zi ły ak t  o s k a r ż e n i a  w s p r a w i e  g ł ośn e j  
Mistyfikacj i  t e l e f o n ic z n e j  w ie lo kr o t n i e  
■arnnego  o s z u s t a B e ń k a  K a l k s te i n a .  Ka lk 
5te ln,  b ę d ą c y  s w e g o  r o d z a j u  d o r a d c ą  
Pra wny m w ś r ó d  św i a t a  p r z e s t ę p c z e g o  na  
k r o c h m a l n e j ,  wy myś l i ł  n i e z w y k łą  i n t e r ­
w e n c ję  d la  zwo ln ie n ia  o s a d z o n e g o  w a-  
ł e sz c i e  z ł o d z i e j a  k i e s z o n k o w e g o  J o s k a  
G r o s m a n a .

U d a ł  on  p r z e z  t e l e f o n  p r o k u r a t o r a  7 
r ew i r u  i w t e n  s p o s ó b  u s i ł o w a ł  s p o w o ­
d o w ać  z w o ln i e n ie  a r e s z t a n t a .  K a lk s t e i n  
° d p o w i a d a ć  b ę d z i e  za p o d s z y w a n i e  s i ę  
Pod o so by  u r z ę d o w e  i u s i ł o w a n ie  u w o l ­
n ien ia  w ię ź n i a  w d r o d z e  n i e l e g a l n e j .

J a k  s ię  oka z u je ,  o s z u s t  m a  za  s o b ą  
Niezwykle b o g a t ą  k a r j e rę ,  a m is ty f i k ac je  
*9 j e g o  s p e c j a l n o ś c i ą .  O s z u s t w a  s w e  za  
c *qł K a l ks te in  na  w a r s z a w s k i c h  t a r g o ­
w isk a ch ,  g d z i e  u d a j ą c  i n s p e k t o r a  ligi o- 
b r o n y  z w i e r z ą t  „ p i e c z ę t o w a ł ” k o n ie  i 
n a k ł a d a ł  g r zywny .  S p r a w a  K a lk s te i n a  
z n a j d z i e  s i ę  w k r ó t c e  na  w o k a n d z i e  s ą ­
d ow ej .

Procent 
od ludzkiej głupoty.
D o  w ła d z  s t o ł e c z n y c h  w p ły n ę ł a  sk a r  

fia e g z o t y c z n e g o  fak i ra  c h i r o m a n t y  t rypo 
S t a ń c z y k a  S a d i  S a i d  Fo ady ,  z a m l e s z k a -  
ł ego  w W a r s z a w i e  p r z e c i w k o  w s pó ln ik o  
Wi, b.  p r e z e s o w i  P o l s k ie g o  Z w i ą z k u  D y ­
r e k t o r ó w  S c e n  W i d o w i s k o w y c h ,  S i w a -

Okropności wojny gazowej.
Już wkrótce wyprodukowane zostaną nowe bomby.

N a o g ó ł  p r z y p u s z c z a  s ię ,  że  n a j g r o ź ­
n i e j s z ą  b r o n ią  w p r zy sz łe j  w o j n i e  b ę d z i e  
gaz ,  że  u l e g n i e m y  z a g ł a d z i e  w s k u t e k  
j a k i e g o ś  p o t ę ż n e g o  a t a k u  g a z o w e g o .  
L e c z  w i s t o c i e  o k a z u j e  s ię ,  że  o w ie l e  
g r o ź n ie j s z ą  b ro n ią ,  niż  gaz ,  j e s t  o g ie ń  i 
że  o n  w ł a ś n i e  b ę d z i e  o d g r y w a ł  n a j w y ­
b i t n i e j s z ą  r o lę  w p rzy sz łe j  wojn ie .

P o  z a w i e s z e n i u  b r o n i  w r o k u  1918  
F r a n c u z i  zna leź l i  w p e w n y m  n i e m i e c k i m  
a r s e n a l e  o l b r z y m i ą  i lo ść  m a ł y c h  2 k i l o ­
g r a m o w y c h  b o m b .  P rz y  b l i ż s z e m  z b a d a ­
n iu  o k a z a ł o  się,  że  sq o n e  n a ł a d o w a n e  
s i lnym m a t e r j a ł e m  w y b u c h o w y m ,  t h e r m i  
t e rn ,  k tó r y  p rzy  s p a d k u  b o m b y  r o z g r z e ­
w a  s i ę  i w y b u c h a  m a ł y m ,  l e c z  n i e z w y ­
k le  g o r ą c y m  p ł o m i e n i e m

T e  b o m b y  p o n o ć  były p r z e z n a c z o n e  
d o  a t a k u  n a  P a r y ż  i L on dy n  W c z a s i e  
i c h  p r o d u k o w a n i a ,  w s i e rp n i u  1918  r o ­
ku,  sy t u a c j a  N i e m c ó w  n a  f r o n c i e  by ła  
b e z n a d z i e j n a  i z a n i e c h a n o  z r o b i e n i a  u- 
ży tk u  z ty c h  b o m b .  S ą d z o n o  b o w ie m ,  
ż e  po t a k i m  a t a k u ,  k tó r y  s p o w o d u j e  g roź  
n e  pożary,  s p r z y m i e r z e n i  b ę d ą  s t a wia l i  
s u r o w e  w a r u n k i  p ok o jo w e .

B o m b y  z a p a l n e  są  ś m i e s z n i e  m a ł e ,  
l e cz  s k u t e k  i c h  w y b u c h u  p o w o d u j e  zna  
c z n ie  w i ę k s z e  s t r a t y  niż  to n n y  gazu.  Ma 
t e r j a ł  w y b u c h o w y ,  k t ó r y m  s ą  o n e  n a ł a ­
d o w a n e  j e s t  m i e s z a n i n ą  ru d y  ż e la z n e j  i 
s p r o s z k o w a n e g o  a l u m i n j u m .  G d y  j a k a ś  
c z ę ś ć  m i e s z a n i n y  s i ln i e  r o z g r z e w a  s ię ,

c a ł a  z a w a r t o ś ć  b o m b y  p o d l e g a  p o tę ż n e j  
r e a k c j i  c h e m i c z n e j  i ż e l a zo  s p ł y w a  w 
p o s t a c i  w rz ą c e j  c i e c z y  o t e m p e r a t u r z e  
3 0 0 0  s t op n i ,  k tó r a  s pa la ,  w szy s t k o ,  na  
c o  s p a d n i e  i s z e r z y  w o k ó ł  g r oźn y  po ża r .  
A n a j s z c z e g ó l n i e j s z e  j e s t  t o  z j awisko ,  
że  r e a k c j a  n a s t ę p u j e  p r a w i e  ż e  b e z s z e ­
l e s tn ie .

T e  m a ł e  b o m b y  z a p a l n e  sq d o s t o s o ­
w a n e  d o  a t a k ó w  p o w ie t rz n y c h .  Moż na  
je  r z u c i ć  w d o w o l n e m  m i e j s c u  b e z  p o ­
t r z e b y  c e l o w a n i a  w j ak i ś  zgóry  o k r e ś l o ­
ny w aż n y  o b j e k t  P r z y t e m ,  a m o ż e  to  
n a w e t  j e s t  n a j w a ż n i e j s z e ,  zwykły,  2 ton-  
n o w y  s a m o l o t  b o m b o w y  m o ż e  z a b r a ć  ze  
s o b ą  o k o ło  20 00  b o m b  zapa l nyc h .

D o ś w i a d c z e n i a  o s t a tn ie j  wojny wyka 
ża ły ,  że  k i lku  s a m o l o t o m  z a w s z e  u d a  
s i ę  p r z e d r z e ć  p r ze z  Unję o b r o n n ą  n i e ­
p rzy ja c ie l a  i d o s t a ć  s i ę  n a  j e g o  ty ły .  
P r z y p u ś ć m y ,  że  p o d c z a s  j a k ie g o ś  a t a k u  
p o w i e t r z n e g o  j e d e n  tylko  s a m o l o t  z t e-  
mi  b o m b a m i  p r z e d o s t a n i e  s i ę  na  tyły 
n ie p r z y j a c i e l a  i z r z u c i  na  j a k ie ś  m i a s t o  
ca ły  ł a d u n e k ,  z k tó r e g o  w y b u c h n i e  ty l ­
ko  200.  W  tej  s a m e j  chw i l i  w r ó ż n y c h  
o d le g ły c h  o d  s i e b i e  p u n k t a c h  m i a s t a  
w y b u c h n ą  g r o ź n e  poża ry .

J e s t  r z e c z ą  b a r d z o  t r u d n ą  w y o b ra z i ć  
s o b ie ,  j a k ie  s p u s t o s z e n i e  m o g ą  s p o w o d o  
w a ć  poża ry ,  w y b u c h ł e  n ag l e  w 20 0  r ó ż ­
n y c h  p u n k t a c h  m ia s ta .

g rowl ,  o p r z y w ł a s z c z e n i e  z n a c z k ó w  p o ­
c z t o w y c h  no s u m ę  ok o ło  1000  zł.

Z n ac zk i  t e  p rzysy ła l i  w l i s t a c h  po 
1 20  zł .  l i czn i  k l i enc i  F o a d e g o  z ca łe j  
P o l sk i ,  w ra z  z w y sz c z e g ó l n i e n i e m  s w o ­
ic h  p e r s ona l i j ,  za  c o  m ie l i  o t r z y m a ć  h o  
r o s k o p  no rok  1936.  „ P r o f e s o r ” o t r z y m y  
w a ł  do  2 0 0  l i s tów  d z i e n n i e  n a  s k r z y n k ę  
p o c z t o w ą  N i  4 1 8  w W a r s z a w i e .  P o n i e ­
waż  F o a d y  m u s i a ł  z a ł a t w i a ć  s p r a w y  r e ­
k l a m  o g ł o s z e n i o w y c h  w wielu  m i a s t a c h  
Pol ski ,  c z ę s t o  w y jeż dżs ł ,  p o w i e r z a j ą c  o d  
b ió r  l i s tów s w o j e m u  w spó ln i kow i ,  Sz w a  
growi .  P o  p o w r o c ie  d o  W a r s z a w y  F o a ­
de g o ,  ws p ó ln ic y  p o r ó żn i l i  s i ę  na  t l e  roz  
l i c z e ń  p ie n ię ż n y ch .

W s p r a w i e  tej  u d e r z a  l iczba  ludz i  na  
Iwnych ,  k tó rzy  p ł a c ą  h a r a c z  r ó ż n y m  „pro  
f e s o r o m "  w ied zy  t a j e m n e j .

Groźna choroba.
D e p a r t a m e n t  s ł uż by  z d r o w i a  Min.  0 -  

p ieki  S p o ł e c z n e j  o t r z y m a ł  w u b  tygod-  
d n iu  2 m e l d u n k i  o z a c h o r o w a n i u  na 
tw ar d z ie l ,  g r o źn e ;  c h o r o b i e ,  po le g a ją c e j  
na  z a r a s t a n i u  d r ó g  o d d e c h o w y c h  T w a r ­
d z i e l  z a o b s e r w o w a n o  nq t e r e n i e  woj.  
ł ó d z k i e g o  i w M a ł o p o l s c e  w s c h o d n i e j .

ZE ŚWIATA.
Nowy podstęp szpiegów.

W i a d o m o ,  ż e  s z p i e d z y  p o s ł u g u j ą  s ię  
w s z y s t k i e m i  m e t o d a m i  n o w o c z e s n e j  
t e c h n i k i ,  a b y  z d o b y ć  z d j ę c i a  u p a t r z o ­
n y c h  o b j e k t ó w .  A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  
w  b r a n s o l e t k a c h ,  w p i e r ś c i o n k a c h ,  w 
o W a d k a c h  k s i ą ż e k  i t .  p. ,  n a l e ż ą  d o  
p r z e s t a r z a ł y c h  p o d s t ę p ó w  i p o l i c j a  w y ­
w i a d o w c z a  ju ż  oct d a w n a  z w r ó c i ł a  na  
n i e  u w a g ę .  S z p i e d z y  m u s z ą  z d o b y w a ć  
s i ę  n a  c o r a z  n o w e  p o m y s ł y ,  a b y  p r z e ­
m y c i ć  a p a r a t  f o t o g r a f i c z n y  d o  z a k ł a ­
d ó w  f a b r z c z n y c h  p r a c o w n i c h e m i c z n y c h ,  
d o  d o k ó w  o k r ę t o w y c h ,  p r o c h o w n i  l u b  
f o r t y f ik a c y j .

N i e d a w n o  a r e s z t o w a n o  n a  g r a n i c y  
f r a n c u s k i e j  s z p i e g a  k t ó r y  m i a ł  u k r y t y  
a p a r a t  f o t o q r a f i c z n y  w l a s c e  s p a c e r o  
we j .  J e s z c z e  p o m y s ł o w s z y  by ł  p e w i e n  
s z p i e g  w s c h o d n i o  e u r o p e j s k i e g o  p a ń ­
s t w a ,  k t ó r y  g r a s o w a ł  p o  A m e r y c e ,  m a  
j ą c  l i l i puc i  a p a r a t  f o t o g r a f i c z n y ,  u m i e ­
s z c z o n y  w w i e l k i c h  o k u l a r a c h  r o g o ­
w y c h  W y s t a r c z y ł o  d o t k n i ę c i e  b r z e g u  
o k u l a r ó w ,  a b y  a p a r a t  Ą z i a t a ł .  S z p i e g  
u d a w a ł  k r ó t k o w z r o c z n e g o  I p r z y p a t r y ­

w a ł  s i ę  o b j e k t o w i ,  k t ó r y  c h c ia ł  f o t o g r a  
f o w a ć  z w i e l k ą  u w a g ą ,  d o t y k a j ą c  k i l ka  
k r o t n i e  b r z e g u  o k u l a r ó w ,  j a k g d y b y  j e  
p o p r a w i a ł .  J a k  d o n o s i  p r a s a  a m e r y ­
k a ń s k a  u d a ł o  s i ę  t e m u  s z p i e g o w i  za -  
p o m o c ą  p o m y s ł o w e g o  p o d s t ę p u  s f o t o ­
g r a f o w a ć  s z e r e g  w a ż n y c h  o b j e k t ó w .

Hypnotyzer
zasztyletowany przez swoje 

medjum.
W  j e d n e j  z ws i  n a  W ę g r z e c h  w y d a ­

rzył  s i ę  p o n u r y  i n c y d e n t  w r a m a c h  
p r z e d s t a w i e n i a ,  n a  k t ó r e m  p o p i s y w a ł  
s i ę  b u d a p e s z t a ń s k i  a r t y s t a  h y p n o t y z e r .  
Z p o ś r ó d  c h ł o p a k ó w  w i e j s k i c h  n i e j a k i  
K a r o l  S z a n y i  o k a z a ł  s i ę  d o b r e m  m e ­
d j u m ,  w o b e c  c z e g o  h y p n o t y z e r  z a cz ą ł  
g o  h y p n o ł y z o w a ć .  W ł o ż y ł  c h ł o p a k o w i  
n ó ż  w r ę k ę  i z a s u g e r o w a ł  go ,  ż e  z b l i ­
ża  s i ę  k u  n i e m u  j a k i ś  d a w n y  n i e p r z y ­
j ac ie l ,  p a m i ę t a j ą c y  z a w s z e  o  t e rn ,  że  
c h ł o p a k  „ s p r z ą t n ą ł  m u  z p r e e d  n o s a ” 
d z i e w c z y n ę .  H y p n o t y z o w a n y  c h ł o p a k  
r e a g o w a ł  n a  w s z y s t k o  z u p e ł n i e  „ p r z e ­
p i s o w o ” . W  chwil i ,  g d y  h y p n o t y z e r  
s z e p n ą ł  m u  d o  u c h a ,  ż e  p r z e c i w n i k  
m a  s i ę  w ł a ś n i e  n a  n i e g o  rzu c i ć ,  c h ł o ­
p a k  b e z  n a m y s ł u  r z u c i ł  s ię  n a  h y p n o -  
t y z e r a  i t r z y m a n y  w r ę c e  n ó ż  w e p c h n ą ł  
m u  w p ie r s i .

H y p n o t y z e r a  c i ę ż k o  r a n n e g o  m u s i a  
n o  o d w i e ź ć  d o  sz p i t a l a .  P o  d łu g i e j  
chwi l i  d o p i e r o  z n a j w i ę k s z ą  t r u d n o ś c i ą  
z d o ł a n o  o b u d z i ć  m e d j u m  ze  s n u  hyp-  
n o t y c z n e g o .

RZECZY CIEKAWE
Bogaczem wsiadł na oKręt —
opuścił go nędzarzem.

N ie n o t o w a n y  d o t y c h c z a s  w k r o n i k a c h  
m o r s k i c h  w y p a d e k  z d a r z y ł  s i ę  n a  po k ta  
d z i e  s t a t k u  „ C a n a d a ” , p ł y n ą c e g o  z F r e e  
t o w n  w S i e r r a  L e o n e  d o  Marsy l j i  Na 
p o k ł a d  s t a t k u  w s ia d ł  w ła ś c i c i e l  ko pa ln i  
d j a m e n t ó w  w Afryce ,  G e o r g e  Mi che l ,  
k t ó ry  w ió z ł  w skrzyn i  k i lk a d z i e s i ą t  s z tu k  
d j a m e n t ó w  i d r o g i c h  k am ie n i  o r a z  pył  
z ł o ty  ogó lne j  w a r to ś c i  o k o ło  m i l jo n a  
f r a n k ó w .  Był  to  ca ły  j ego  m a j ą t e k .  —  
W  Alg ie rze  t o w a r z y s tw o  w y s i a d ł o  na  ląd.  
G e o r g e  M ic he l  u d a ł  s i ę  w ra z  z d r u g i e m i  
na  z w i e d z a n i e  m i a s t a ,  p o z o s t a w i a j ą c  
swój  s k a r b  w d o b r z e  z a m k n i ę t e j  sk rzyn i .  
J a k i e ż  by ło  j ego p r z e r a ż e n i e ,  gdy  w r ó ­
c i ws zy  z w y c i e cz k i  sk r zyn i  sw e j  n ie  zn a  
l a z ł  n a  z w y k ł e m  m i e j s c u  O k a z a ł o  s ię ,  
że  w c z a s i e  j e go  n i e o b e c n o ś c i ,  k t o ś  z a ­
k r a d ł  s i ę  d o  kab iny ,  o t w o rz y ł  sk rzyn ię  
i z a b r a w s z y  jej  c e n n ą  z a w a r t o ś ć ,  p u s t ą  
sk rz yn ię  s c h o w a ł  p o d  łóż ko .

K ap i t a n  s t a t k u  p r z y p u s z c z a ,  ż e  z ł o ­
dz i e j  m o ż e  z n a j d o w a ć  s i ę  ty lko na  s t a t ­
ku,  gdyż po w yjśc iu  p a s a ż e r ó w  n ik t  ze

Wszelkie prawa przedruku zastrzeżone.
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OBLICZE GOSPODARCZE 
CZĘSTOCHOWY

S u m y  p r o t e s t o w a n y c h  w C z ę s t o c h o ­
wie ,  w o k r e s i e  1 92 8  —  1934  r., w e k s l i  
p o d a j e m y  w p o n iż sz e j  t ab l i c y :

Rok I lość
weks l i

S u m a  K w o ta  
og ó ln a  p r z e ć  1 w.

1928 2 3 , 789  3 , 1 87 ,5 8 2 . 5 3  135 .99

1929 6 7 ,9 96  12 384  2 88 ,2 8  182,05

1930 62 502  11 2 39  105,41 179 81

1931 67 .008  11 . 93 3 .7 63  0 9  179 ,58

1932 45 3 92  8 . 054  4 0 1 ,3 8  111 , 54

1933 21 .09 6  3 857  2 5 7 ,4 4  182 84

1934  15 ,744  2 063 .7 20 , 04  13]  07

C z ę s t o c h o w i e ,  j a k o  j e d n e m u  z naj  
ba rdz ie j  g o s p o d a r c z o  r o z b u d o w a n y c h  
th ia s t  w P o l s c e ,  d a j e  s i ę  m o c n o  o d c z u  
Wać b r a k  na  m i e j s c u  o d d z i a ł u  t a k  p o ­
t ę ż n e j  i n s t y tu c j i  k r e d y tu  d ł u g o t e r m i n o ­
w ego .  j aką  j e s t  B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra 
joweg o .  W p r a w d z i e  r o z p r o w a d z a n i e m  
k r e d y t ó w  te j  i n s t y tu c j i  z a j m u j e  s ię  o d -  
- s i a ł  B.  G. K w K a to w i c a c h  i K. K. O.  
P o w i a t u  C z ę s t o c h o w s k  e go  j e d n a k ż e  ce -  
l e m u s p r a w n i e n i a  i r o z s z e r z e n i a  o dn oś -  
n Vch o p e r a c y j  ko n ie cz n y  byłby  b a r dz ie j

b e z p o ś r e d n i  ko n ta k t .  S p r a w a  t a ,  p o r u ­
s z o n a  w s w o i m  c z a s i e  z b. p r e z e s e m  B. 
G.  K . gen  G ó r e c k i m ,  p r ze z  z a i n t e r e s o ­
w a n e  czyn n ik i  m ie j s c o w e ,  z a s ł u g u j e  spe -  
w n o śc i ą  n a  jej p r z y c h y l n e  p o t r a k t o ­
w an i e .

F i n a n s e  c z ę s t o c h o w s k i e  r e p r e z e n t o ­
w a n e  są  p rze z :  O d d z i a ł  B a n k u  P o l s k i e ­
go w C z ę s t o c h o w i e ,  K o m u n a l n ą  Ke>ę 
O s z c z ę d n o ś c i  P o w i a t u  C z ę s t o c h o w s k i e ­
go,  B a n k  H a n d lo w y  w W a r s z a w i e  — O d ­
d z i a ł  w C z ę s t o c h o w i e ,  T o w a r z y s t w o  
K r e d y t o w e  Mie j sk ie ,  S p ó ł d z i e l c z y  Ba n k  
L u d o w y ,  B a n k  Z i e m i  C z ę s t o c h o w s k i e j ,  
a g e n t u r y  P.  K O,  p rzy  m i e j s c o w y c h  U 
r z ę d a c h  P o c z t o w y c h ,  B a n k  S p ó łd z ie l c z y  
P r z e m y s ł o w c ó w  i K up có w ,  C z ę s t o c h o w ­
ski B a n k  S p ó łd z ie l c z y .  S p ó ł d z i e l n i ę  K r e ­
d y t o w ą  p rzy  O k r ę g o w e m  T  wie  Rz e  
m i e ś l n i c z e m ,  k i lka  d r o b n y c h  b a n c z k ó w  
żyd ow sk ic h ,  j e d e n  k a n t o r  b a n k o w y  pryw. ,  
o r az  s z e r e g  kas  po ży c zk o w o  o s z c z ę d n o ś c i o  
w y ch  i p r z e z o r n o ś c i  p r a c o w n i c z y c h ,  o 
c h a r a k t e r z e  ś c i ś l e  z a m k n i ę t y m .

P on i że j  p o d a j e m y  k r ó t k ą  h i s t o r j ę  i 
o g ó ln ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  p i ę c i u  n a j p o w a ż ­
n i e j s z y c h  in s t y tu cy j  f in a n s o w y c h .

Oddział Banhu PolsKiego 
w Częstochowie.

O d d z i a ł  B a n k u  P o l s k i e g o  w C z ę s t o  
c h o w i e  r o z p o c z ą ł  s w ą  d z i a ł a l n o ś ć  w 
d n i u  28  k w i e t n i a  1924  roku ,  p r z e j m u j ą c  
a g e n d y  O d d z i a ł u  Po l sk ie j  Kra jow ej  Kasy 
P o z v c z k o w e j ,  k t ó r a  z n o w u ż  o d  k o ń c a  
1918  r o k u  b y ła  n a s t ę p c z y n i ą  P o l n i s c h e  
L a n d e s  —  D a r l e h e n s k a s s e ,  za ł oż one j  
p r ze z  w ł a d z e  o k u p a c y j n e  n ie m ie c k ie .

D z i a ł a l n o ś ć  O d d z i a ł u  B a n k u  P o l s k i e ­
go w C z ę s t o c h o w i e  o b e j m u j e  m ia s to  
C z ę s t o c h o w ę ,  p o w ia t  C z ę s t o c h o w s k i ,  o -  
r az  c z ę ś c i  p o w ia t ó w :  W ie lu ń s k ie g o ,  Z a ­
w i e r c i a ń s k i e g o  i R a d o m s k o w s k i e g o .

U s t a w o w o ,  B a n k  Po l sk i  j e s t  i n s t y t u ­
cją  w y p o sa ż o n ą  p r z e z  P a ń s t w o  w p r z y ­
wi le j  em is j i  b i l e tó w  b a n k o w y c h ,  b ę d ą ­
cy c h  p r a w n y m  ś r o d k i e m  p ł a t n i c z y m  
m a j ą c ą  z a  z a d a n i e  u t r z y m a n i e  s t a ło śc i  
p i e n i ąd z a  o r a z  r e g u l o w a n i e  o b i e g u  p i e ­
n i ę ż n e g o  i k r ed y tu .

D o  n a j w a ż n i e j s z y c h  c z y n n o ś c i  O d ­
d z i a ł u  Ba n k u  P o l s k ie g o  w C z ę s t o c h o w i e  
na l eż ą :  d y s k o n t o  I in ka so  weksl i  k r a j o ­
w y ch ,  dy sk o n to  d e w i z  i c z e k ó w  z a g r a ­
n ic zn y c h ,  k u p n o  i s p r z e d a ż  w a l u t  z a g r a ­
n i c zn y c h ,  z l e c e n ia  in k a so w e  z a g r a n i c z n e ,  
s k u p  z ł o ta ,  z a s t a w  n i e k t ó r y c h  p a p i e r ó w  
w a r t o ś c i o w y c h  o ra z  o b r ó t  ży row y i c l e ­
a r ingowy.

S t a n u  a p e r a c y j  O d d z i a ł u  B a n k u  P o l ­
s k i e go  w C z ę s t o c h o w i e  p o d a ć  n ie  m o ­
że my ,  b o w i e m  s p r a w o z d a n i a  f i n a n s o w e  
o d d z i a ł ó w  n ie  s ą  u ja w n i a n e .

K ie r o w n ie tw o  O d d z  a ł u  s p o c z y w a  w r ę ­
k a c h  dyr .  J ó z e f a  B a r a n o w s k ie g o .  Z a s t ę p  
cq d y r e k t o r a  j e s t  p. M ie c z y s ł a w  W y ­
soc k i .

Komunalna Kasa Oszczędności 
Powiatu CzęstochowsKiego.

W o s t a t n i c h  c z a s a c h  n a j p o m y ś ln i e j  
r o z w i j a j ą c ą  s ’ę  in s t y t u c j ą  f i n a n s o w ą  na  
t e r e n i e  C z ę s t o c h o w y  j a s t  K o m u n a l n a  Ka 
sa O s z c z ę d n o ś c i  P o w i a t u  C z ę s t o c h o w ­

sk iego.  P la c ó w k a  t a ,  za ło ż o n a  p r ze z  
S e jm ik  P o w i a t u  C z ę s t o c h o w s k i e g o ,  r o z ­
p o c z ę ł a  sw o ją  d z i a ł a l n o ś ć  z d n i e m  15 
s t y c zn i a  1927  r. k a p i t a ł e m  z a k ł a d o w y m  
zł .  100 000.  —  p o w i ę k s z o n y m  n a s t ę p n i e  
w ro k u  1930 d o  zł.  150.000 ,

P o w s t a n i e  jej by ło  n i e w ą tp l i w i e  w y ­
r a z e m  p o t r z e b  r o z w i j a j ą c e g o  s i ę  c o r a z  
b a r d z ie j  p o w ia t u ,  k t ó r e m u  b r a k  p o d o b ­
ne j  Insty tuc j i ,  m o g ą c e j  w o d p o w i e d n i  
s p o s ó b  r e a l i z o w a ć  d ą ż e n i a  o s z c z ę d n o ś ­
c i o w e  i z a s p a k a j a ć  g łód  k r e d y to w y  —  
d a w a ł  s i ę  c o r a z  uc iąż l iw ie j  o d c z u w a ć .

U s ta w o w o ,  K o m u n a l n a  Kas a  O s z c z ę d  
no śc i  j e s t  z a k ł a d e m  s a m o r z ą d u  t e ry to r -  
j a lnego ,  m a j ą c y m  ne ce lu :  ro zw i j e n ie  w 
n a j s z e r s z y c h  m a s a c h  lu d n o ś c i  z m y s ł u  
o s z c z ę d n o ś c i o w e g o ,  u ł a t w i a n i e  sk ł a d a n i a  
o s z c z ę d n o ś c i  w sp o s ó b ,  z a p e w n i a j ą c y  
c a ł k o w i t e  b e z p i e c z e ń s t w o  z ł o ż o n e g o  ka 
p i t«łu  i go d z i w e  o d  n ie g o  o d s e t k i  o r az  
u d o s t ę p n i e n i e  k red y tu .

J a k  w i d a ć  z e  s p r a w o z d a ń  r a c h u n k o ­
w y ch  za  l a t a  1927  —  1934,  K o m u n a l n a  
K as a  O s z c z ę d n o ś c i  P o w i a t u  C z ę s t o c h o ­
w sk ie g o  z a d a n i e  s w e  w z u p e ł n o ś c i  s p e ł ­
n ia ,  z y s k u ją c  sw o ją  d z i a ł a l n o ś c i ą  c o r a z  
wię ks ze ,  z a s ł u ż o n e  z a u f a n i e  lud n o śc i ,  
w y r a ż a j ą c e  s i ę  b ą d ź  to  w po w ię k s z a ją  
cyc h  s i ę  n a o g ó ł  — m i m o  kryzys u  —  
o b r o t a c h ,  b ą d ź  t e ż  w w y b i t n y m  s t a ł y m  
w z r o ś c i e  w k ł a d ó w  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h .

(C.  d.  n.)



s tatku nłe wchodzi ł na ląd ani też z lą­
du na statek.  Wszystkich pasażerów 
okrętu poddano skrupulatnym badaniom,  
jednak bez skutku. Przeszukiwanie ka­
bin również nie doprowadziło do wykry­
cia schowka zrabowanego skarbu. Być 
może, że skarb został  ukryty w którymś 
z dolnych pokładów w t rudnodostępnych 
zakamarkach statku,  albo też przymo­
cowany do boi i wrzucony do morza 
skąd wyłowić go mogli ewentualnie 
wspólnicy złodzieja.

George Michel, który w Freetown 
wsiadał  na s tatek  jako bogacz, opuścił  
go w Marsylji nędzarzem.

. S Ł O W O ' Nr. 84.

Jezioro Tiiicaca
w Którera peruw iańscy władcy uKrylt olbrzym ie sKarby będzie 

zbadane przez angielską ekspedycję naukow ą.
Uniwersy te t  w Cambridge przygoto-

Z dziesięciotysięcznej osady —
stutysięczne miasto.

Opinja europejska mało zwraca uwa­
gi na wspaniały rozwój kolonij afrykań­
skich, znajdujących się pod zarządem 
państw europejskich.  Rozwój ten w c- 
statnich dziesięcioleciach zaznaczył się 
szczególnie w krajach Afryki północnej 
i północno-wschodniej .  Spośród kolonij 
na uwagę zasługuje włoska Erytrea,  któ 
ra w związku z wojną włosko abisyńską 
rozwija się w tempie  prawdziwie ame- 
rykańskiem.

Szczególnie charakterys tycznym jest 
rozwój stolicy Erytrei, Asmary, która 
jeszcze w początkach ubiegłego wieku 
była osadą, l iczącą zaledwie 10 tysięcy 
ludzi, a która dziś liczy ponad 100 ty­
sięcy mieszkańców.

Rozrost miasta rozpoczął się od 
19C6 roku po przeniesieniu stolicy kolo- 
nji Massaua do Asmary. Tempo rozro­
s tu było jednak bardzo powolne. Jeszcze  
w 1923 roku ludność stolicy nie prze­
kraczała 13,500 osób. Dopiero w ostat  
nich latach,  a szczególnie w ostatnich 
mies iącach już po rozpoczęciu wojny 
włosko-abisyńskiej,  ludność miasta wzra­
s ta w tempie amerykańskiem. Na 100 
tysięcy mieszkańców ludność tubylcza 
stanowi połowę, drugą połowę stanowią 
biali, z czego 35 tys. stele osiadłych re ­
szta zaś przyjezdnych.

Cyfrą 100 tys. nie objęto załóg woj­
skowych rozlokowanych w mieście i c- 
kolicy. Z wojskiem ludność Asmory wy 
nosi około 150 tys. Władze włoskie o- 
pracowały szeroko zakrojony plon roz 
budowy miasta,  w którym przewidziano 
wspaniałe park), ogrody, przest ronne

wuje ekspedycję po której  obiecuje so 
bie sze reg sensacyjnych zdobyczy nau­
kowych. Ekspedyc ja  ta ma udać się 
do s łynnego jez io ra  Titioaca w Peru,  
aby j e  gruntownie  zbadać. Niektórzy 
uczeni noszą się z zamiarem p rz ed s ię­
wzięcia przy tej  sposobności szeregu 
ekspe rym entów przyrodniczych,  a zwłasz 
cza us talenia jakie właściwie minera lne  
skarby kryje  to tajemnicze dotąd j e s z ­
cze prawie,  że niezbadane jezioro.

Równocześnie są poszukiwania za 
legendarnemi  skarbami  inkasów,  n i e ­
gdyś władców całego kraju,  k tórzy  jak 
głosi ^podanie przed setkami  la t  w 
głębiach j ez io ra  utopili je.

Tajem nica skarbów .
Od czasu najazdu biszpauów na P e ­

ru krążą  tam nieustająca pogłoski o 
tych olbrzymich skarbach.  Nie ulega 
wątpliwości,  że s taroży tni  inkasi mieli  
olbrzymie zapasy złota i drogich ka­
mieni.  I że h iszpanie zdołali zrabować 
im zaledwie drobną część tych bajecz­
nych skarbów. Ruiny wspaniałych świą­
tyń,  pałaców i mias t  świadczą, Ze oywi- 
l izacja i kul tura  w s tarożytnem Peru  
stały na bardzo wysokim poziomie. 
Kiedy hiszpanie w niszczycielskim po­
chodzie zaczęli zagłębiać się we wnę­
t rz e  kraju,  inkasi,  jak głosi podanie,  
zebrali  wszystkie skarby przechowywa­
ne w świątyniach i królewskich p a ła ­
cach i ukryli  j e  w jez iorze  Ti ticaca w 
miejscu znanem tylko najwyższemu ka ­
płanowi i kilku osobom z rodu królew-

place itd. Pierwszym etapem realizacji 
tego planu było zapewnienie mieszkań­
com dostatecznej  ilości odrowej wody, 
— problem który w Afryce nie należy 
do łatwych.

W  związku z os tatnim rozwojem sy­
tuacji nn frontach abisyńskich,  znaczę 
nie Asmary jako głównego punktu han­
dlowego no drodze z Afryki ku morzu 
Czerwonemu i s tąd  do krajów Lewantu 
i Europy wzrasta,  co nie pozostanie bez 
wpływu na dalszy rozwój miasta.

skiego.  Nies tety najwyższy kapłan, a tak 
że ks iążęta  wtajemniczeni  w miejsce  
ukrycia skarbu zostal i  przez hiszpanów 
zamordowani ,  nie zdradziwszy tajemnicy.

Podanie  o olbrzymich skarbach ku 
siło n iejednokrotnie rozma i tych  zuohwa- 
łycb poszukiwaczy,  ale nikomu nie uda­
ło się na ich ślad natrafić.

Ponieważ dotąd jednak nie były R * / ^ \  D  J C l ,
przedsięb rane  sys tematyczne poszuki- —_________________ '
wania w jeziorze,  angielska  ekspedycja 
spodziewa się, że przy zastosowaniu 
nowoczesnych środków technicznych 
uda się skarby odnaleźć.

zupełniej  wykonalne.
Na czele ekspedycj i  uniwersyte tu  w 

Cambridge s t an ął  znakomity uczony 
prof. Gardina.  Wśród członków ekspe­
dycji będzie kilku zoologów, botaników, 
geologów, chemików i specja l i s ta  ichtio* 
log.

Wszystkich  członków ekspedycj i  do­
biera prof. Gardina wśród ludzi mło­
dych, zdrowych i wy trzymałych,  gdyż 
poszukiwania w Andach wymagają  du­
żych zapasów ene rg j i  i siły.

Złoża złota.
Nietylko skarby ukryte  w jez iorze  

Ti t icaca są celem poszukiwań ang ie l ­
skiej ekspedycj i .  Przedewszystkiem ma 
oaa zająć się z b a ia a iem  bogactw m in e ­
ra lnych gór  Andów. W górach tych są 
niewątpliwie bogate złoża s rebra ,  mie­
dzi i ołowiu, dotychczas  tylko w p r y ­
mitywny sposób przez tuziemców eksplo­
atowane.  Zapewne g iz i eś  muszą też 
znajdować się złoża złota, gdyż inaczej 
t rudno byłoby zruzumieć skąd s t a ro ż y ­
tni inkas i rozporządzal i  tak wielkiemi,  
jak  to opisują odkrywcy Peru ,  zapasa 
mi tego sz l achetnego kruszcu.

Zam iary ekspedycji.
Pozatem ekspedycja przeprowadzi  

badania  botaniczne,  zoologiczne i ich 
t jo logiczne.

Jez ioro  Ti t icaca j e s t  położone na 
wysokości 3 812 met rów nad poziomem 
morza .  W falach jeg o żyją  zaledwie 
dwa gatunki  kar łowatych rybek,  nie- 
nadających się na pożywienie.  Uczeni  
zamierzają przeprowadzić ek spe ry m en ty  
mające na  celu zarybienie  jez iora  Titi- 
caoa odpowiedniemi gatunkami  ryb j a ­
dalnych.  Łącznie z tem należy zapewnić 
rybom pożywienie ,  a więo zaak l ima ty ­
zować odpowiednie dla nich gatunki 
ży ją t ek  i owadów. Rzecz prosta,  że 
za m ie rze n ie  t e  wymagają g igantycznej  
pracy,  mozolnyoh s tudjów i zwłaszcza 
wieiu l a t  ozasu.

Są je d n a k ,  j a k  t w i e r d z ą  uc z e n i  n a j ­

W A R S Z A W A , c z w a r te k  9 k w ie tn ia .
6.30 P ie śń .  — 6.33 P ob u d k a  do g im n a s ty ­

ki. 6.36, Gim nastyka. 6.50 M uzyka (płyty). —
7.20 D z ien n ik  poranny. — 7.50 P r o g ra m  n*  
d zień  następ ny . 7.55 , ,Parę  informacyj*'. — 
8 °v* A u dycja  dla szkól .  11.57 S y g n a ł  c z a su  
z  W a r sz a w sk ie g o  O b s e r w .  A str. 12.00 H ej  
na ł z Krakowa. — 12,03 D z ie n n ik  p o łu d n io ­
w y -  12.15 M uzyka taneczna . 13.10 C hw ilka  
g o sp o d a rs tw a  d o m o w eg o .  — 14.15 P r z e r w a  
15 15 W ia d o m o śc i  o e k sp o r c ie  polsk im . —■
15.20 P rzeg lą d  g i e łd o w y  15.30 S e k s t e t  J a d ­
w ig i K le c h n io w sk ie j .  — 16.00 A u d y cja  dl* 
d z ie c i  s ta r sz y c h  16.15 K on cer t  r e l ig i jn y .— 
16.45 U t w o r y  na w io lo n c z e l ę .  17.00 O d czy t  
z e  L w o w a  17.15 K o n ce r t  z e  L w o w a .  17.50 
P ogad a n k a  aktualna. 18.00 M uzyka (p ł y t y )  
18.30 Film, p las tyk a , architektura . 18.49 Jak 
sp ę d z ić  św ię to?  -  18.50 P rogram  na d z ień  
n a s tę p n y  19.05 Koncert r e k la m o w y .  — 19.35 
W ia d o m o śc i  sp orto  we o g ó ln e .  — 19.45 P oga  
danka aktualna. 20.00 P o w s z e c h n y  T ea tr  
W y o b r a ź n i .  20 30  T ran sm isja  z  F ilh a rm o n ji  
W a r s z a w s k i e j .  — 20.45 D z ien n ik  w ie c z o r ­
ny. 20.55 P o ga d an k a .  — 22.50 K on cert  m ałej  
ork. P.R. p o d  dyr. Z. G ó r z y ń s k ie g o .— 23.00 
W ia d o m o śc i  m e t e o r o l .  dla ż e g lu g i  p o w ie ­
trznej.

Willa w ogrodzie  ok olon a  ś w ie r k a m i
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 p o k o je  z kuchnią . T aras ,  H ol,
D o sp r zed a n ia  — łan io  na d o g o d n y ch  
w aru n k ach . E w e n t .d o  w y d z ie r ż a w ie n i a  

T a m ż e  p iękne p a r c e le  o g r o d o w e  
(1 7 - le tn ie  d rze w k a  o w o c o w e ) .  

W ia d o m o ść :  L ekarz-D en tysta  MICHAŁ 
GRE]N1EC w C zęstochow ie II Aleja 24.

T w o ją  w ystaw ą o k ie n n ą  o g lą  
d a ją  s e tk i  lu d z i—T w oje og ło  
sze n ie  w „SŁO W IE " czy ta ją  
ty s ią ce  lu d z i. D la teg o  o g ła sza j 
s ią  n a jc zę śc ie j w .SŁO W IE"

ANTONI STANKIEWICZ.
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Trzeb* odpokutować,  za to, że s ię 
uwierzyło w rzeczywistość bajki cudow­
nej ,  k tórą  śni ł  na jawie

Tak, to przebudzenie.  Ordynarne ,  
beznadziejne przebudzenie.

Powiedział :
— Znużony jes tem ,  chcę spać.
— No to niech pan śpi z Bogiem— 

zgodziła się Marjanna— Sen to zdrowie.  
A przejmować się tem, com mówiła 
wiele nie t rzeba .  Będzie jak Bóg ze­
chce. A panienka jak się uprze, to i g a ­
danie żadne nie pomoże. Taka zawzięta 
jes t .

Andrzej  myśli:
— Jakie to wszystko j e s t  bezl i to­

sn e  logiczne i pros te.  Trzeba być sza­
leńcem,  by budować przyszłość na f an ­
tazji .  Ona j e s t  panienką na wydaniu i 
prawdopodobnie wyjdzie za mąż za j a ­
kiegoś s ta tecznego i zasobnego czło­
wieka,  jednego z tych,  k tórzy z tego 
•o mają  wyżyć mogą niezgorzej .  Tak, 
ona ma swoją cenę, j e s t  szacowana 
wysoko—ja  jes tem bez wartości .  Zalety 
serca,  charakteru ,  uczciwość , to  właśnie 
cnoty,  k tóre  obniżają wartość cz łowie­
ka. Pien iądz— to najszacowniejsza cno­
ta człowieka.

Tak, Zygmunt,  ma rację,  że pieniądz 
j e s t  wsz/s tk iero .  Trzeba stąd odejść. 
Za biedny jestem, bym szczęście kupić 
mógł  sobie, ale nie tak biedny, bym 
ja ł m użnę  przyjmował.— Nawet  j e j  ręką  
mi podaną .........................................................

Andrzej czeka dnia. Czeka niec ie r ­

pliwie. Wi«, t e  podejmuje walkę ponad 
własne siły, ale i to wie, że cofnąć się 
przed tą walką nie może.

Postanowił  rozmówić się z Basienką,  
powiedzieć jej  ca łą  prawdę o sobie,  że 
j e s t  bezdomnym i bezrobotnym nędz a­
rzem,  że ocenia je j  szlachetne  poś wię­
cenie się dla n iego,  lecz nie może p rz y ­
jąć tej  ofiary, Trudno,  musi iść dalej 
swoją własną drogą, a ona niech pój­
dzie swoją, Co on, biedak, dać jej  
może, jaką  przyszłość zapewnić je j  mo­
że, sam nadziei  na przyszłość nie 
mając.

1 z Zygmuntem postanowił się rozmó­
wić i podziękować mu za wszystko co 
dla niego zrobił.  Tak, t rz eba  wracać do 
życia, gdy śmierć go przyjąć nie choia- 
ła. Ba, gdyby ci wszyscy życzliwi mu 
ludzie nie ra towal i  go, byłby dziś nie 
przeżył  tej  s t rasz l iwej  udręki.  Źle z r o ­
bili, że nie pozwolili  mu umrzeć.

Życie j e s t  potworne i zupełnie n ie­
podobne do tego,  jakie  sobie wymarzył 
w okopach,  gdzie śmierć była bliziutko. 
Wtedy p ra gną ł  żyć— teraz  żałnje,  że
*yj0 ................................................................

* ..................................................................................................................................................................

Ranek zajaśniał .  Mijały godziny 
wyczekiwania,  długie jak  nieskończo­
ność. usma,  dziewiąta,  dziesiąta.. .  Po 
pokoju uwija się tylko s t a ra  służąca.  
Nic od niej nie pot rzebował ,  nic mu 
nie dolegało.  Tylko niepokój  ogarniał  
go coraz si lniejszy.

Czekał na Nią.
—  Dziwne— myślał.  — Dlaczego po 

tem co zaszło wczoraj,  dlaczego teraz,  
kiedy ją oczekuje,  ona nie przychodzi;  
Co s ię stało? Mo»e odjechała i nie zo­
baczę je j  więeej?

Może żałuje wczorajszej  chwili szcze­
rości,  a może uznała,  że tą  piękną 
chwilą spłaciła mi dług wdzięczności.  
Przecież o mc jej  nie prosi łem.  Sama 
mi dała te rozkoszne złudzenie szcześ-

śoia. Tak, pros iłem ją ,  by mnie poca­
łowała i ona prośbę mą spełni ła.  Więc 
może dlatego. . .  1 Z ygmun t  nie był  u 
mnie od rana.  Zawsze przecież p rz y­
chodzi witać się ze mną,  a dziś nie 
przyszedł .  Czyżby naprawdę gniewaj  
się na mnie?

P rz ez  moment  tylko błysnęła  mu 
piekąca myśl:

—  A może to oni koohąją się wza­
jemnie,  a to co było wczoraj,  to j e d y ­
nie grosz  ja łmużny rzucony wspaniało­
myślnie żebrakowi  przez królewnę?

Odrzucił tę  myśl rozpaczną:
— Nie! Niemożliwe! To byłoby zbyt  

nieludzkie.  Więc d laczego nikt  do mnie 
nie przychodzi.

Mógł zapytać Marjannę,  ona nape- 
wno powiedziałaby mu wszystko.  Ale 
nie czynił  tego.  Marjanna była dziś 
w niezbyt dobrem usposobieniu.  Krz ą ­
tała się po pokoju, mi lcząca i nieodez- 
wała s ię do niego ani jednem słowem. 
Może obawia sie, że powiedzia ła w no- 
oy za dużo.

Źle zrobiła,  źle.  Dla mnie lepiejby 
było, bym te j  prawdy nie znał.  Dłużej  
żyłbym urojeniem.  Uk radłaś  mi, pocz­
ciwa kobieto, ki lka godzin szozęścia.

I  znowu podejrzenie;
A może uczyniła to nie z własnej 

woli,  może polecili jej ,  by obdar ła mnie 
ze złudzeń? Więc czemuż się nsdemną 
znęcają? Przecież  ja  niczego nie żąda­
łem, przecież nie j a  j ą  tu sprowadzi­
łem. Sami to na moje n ieszczęście 
uczynili .

Dlatego Andrze j  nie pytał  o nic, j e ­
no czekał, każdą ubiegłą minutę odmie­
rza jąc  i w sercu i w mózgu. Przecież  
musi wreszcie ktoś nadejść.

Dopiero po południu do pokoju 
wszedł jakiś  s tarszy pan. Minę miał 
nieco zaaferowaną i s tar*! się to za ­
aferowanie pokryć szerokiemi  ruchami  
i głośną wymową

— No i cóż, jak  się nasz chory 
czuje?

Podobno już  całkiem dobrze.
—  Dobrze panie doktorze! — odpo '  

wiedział  Andrzej ,  w przekonaniu ,  że 
j e s t  to jakiś  nowy lekarz ,  k tórego p rz ed ­
tem nigdy nie  widział.

Przybyły  roześmiał  się głośno:
—  Jaki tam ze mnie doktór,  panie.  

Chyba od cegły i wapnia.  Ale takieb 
doktorów jeszcze  nie ma, choć różnych 
innych nie brakuje.

— Nie wiedziałem — zmieszał s ię  
Andrzej .

—  No myślę,  że pan nie wiedział ,  
skąd pan mógł  wiedzieć,  k iedy ostatnio 
j ak  pana widziałem,  to pan świata bo ­
żego nie widział.

—  Kto to może być?— głowi s ię An~ 
drzej .

— Kotwiński  je s t em  — p rz eds taw i ł  
się rub aszn ie  przybyły.

— Bardzo mi p r z y j e m n i e —  bąkną ł  
Andrzej  zaskoczony brzmieniem tego 
nazwiska.

— A i mnie przyjemnie ,  że panu 
przyjemnie .  To bardzo ładnie z pana  
s t ro ny,  że się pan nie pozwolił  wy­
wieź na cmentarz.  Na to j e s t  zawsze 
cżas.— No nie żegnam się z panem,  bo 
się j eszcze  dziś zobaczymy. Jak  już  
przyjechałem,  to t rzeba  będzie to jakoś  
załatwić, bo czasu szkoda marnować.  , 
In teresy ,  panie,  nie lubią czekać.

A potem, zniżając głos,  jakby w oba-
by go ktoś  n iepotrzebny nie us ły­

szał, dodał:
—  Uszy do góry  chłopcze, jakoś to 

tam załatwimy.
— Jakiż to dziwny człowiek— myśl i 

Andrzej— ale sympatyczny.  Powiedział ,  
że, skoro przyjechał ,  to jakoś  to za ­
łatwimy.  Ale co, co j a  s tem mam 
wspólnego? Już  mnie widział kiedyś.

kiedy? Nie przypominam sobie.
d. c. n.
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